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Trójlistek faszystowski 


Wszystkie swe pakty i układy fa- 
szyzm zawiera w imię pokoju, w: 
pracy międzynarodowej, rozwoju go” 
spodarczego. Myślałby kto, że Mus- 
solini, Hitler i Spółka po to tylko | 
przyszli na świat, by głosić hasła po- 
koju i braterstwa, Układ, zawarty 
między Mussolinim, Dollfussem i 
Goembósem jest również pełen fra- 
zesów o pokoju, odbudowie gospo- 
darczej, współpracy. A przecież ma- 
ło jest układów tak szkodliwych dla 
pokoju, jak właśnie ten układ rzym- 
oz układ wybitnie bojowy i zaczep” 


zę eśli chodzi o stosunki naddunaj- 
skie, to układ rzymski ma wyraźne 
ostrze przeciw „Małej Entencie", o- 
strze podwójne: polityczne i gospo” 
darcze. Trzem państwom, stanowią" 
cym Małą Ententę — Czechosłowa” 
cja, Jugosławia i Rumunja — prze- 
ciwstawia układ rzymski trzy inne 
państwa — Włochy, Austrję i Wę- 
gry. -A ponieważ Mała Ententa roz- 
szerzyła sojusz polityczny na sojusz 
gospodarczy, przeto i układ rzymski ; 
ma ch ter zarówno polityczny jak 
gospodarczy. 
| Coprawda część gospodarcza ukła- 
du ma narazie formę ramową i do- 
piero za kilka tygodni mają być opra 
cowane szczegóły. Wiadomo dotąd 
tyle, że układ zapowiada duże ko- 
nzyści obszarnikom węgierskim, któ- 
rzy mieliby zapewniony byt dla ca- 
łości zboża, przeznaczonego na wy” 
wóz. Skorumpowana garstka hra- 
biów i baronów, mająca w: swem rę" 
ku trzecią część gruntu na Węgrzech, 
śrubować będzie ceny zboża w kraju 
ile tylko zechce. Układ przewiduje 
też korzyści dla przemysłu austrjac- 
kiego i dla dwóch portów włoskich: 
Trjest i Fiume. 


Pokrzywdzone zostałyby natomiast | 
węgierski i rolnictwo aw | 


przemysł 


strjackie. Układ gospodarczy nie 


zmierza do zaspokojenia potrzeb go- | 


spodarczych trzech krajów drogą wy- 
miany odpowiednich dóbr, lecz do 
odgrodzenia się od Małej Ententy i 
zbogacenia obszarników w jednym, 
fabrykantów w drugim, a kupców w 
trzecim kraju. Wątpić jednak można, 
czy związek gospodarczy tych trzech 
krajów, fatalnie gospodarowanych i 
ubogich, wytrzyma próbę życia. Cho- 
dzi tu raczej o balon próbny i zastra- 
szenie Małej Ententy. 


Inaczej przedstawia się układ rzym 
ski z politycznego punktu widzenia. 
Bijąc bezpośrednio w „Małą Enten- 
te", godzi też w jej protektorkę Fran- 
cję, której Mussolini usiłuje wydrzeć 
rolę kierowniczą wśród tak zw. ma- 
łych państw Europy środkowej : po- 
łudniowej. Układ rzymski jest więc 
sukcesem Mussoliniego, któremu uda- 
ło się zaprząc do swego rydwanu dwa 
państewka faszystowskie, nad Fran- 


cją, a także nad Niemcami. Układ 
i odsuwa na pewien czas wi- 

doki powrotu Habsburgów, a zara” 

jp „anschlussu”, ratuje na jakiś 

czas rządy Dollłussa, Należy ocze* 

kiwać, że Mussolini podejmie teraz 

| 

| 

| 


inicjatywę porozumienia z Niemcami. 


już na stawie układu rzymskiego, 
jako faktu dokonanego. 

Ale układ nie załatwia oczywiś- 
cie definitywnie ani sprawy Habsbur 
gów, ani „anschlussu', a już naj: 
mmiej — sprawy rewizji traktatów i 
granic. Wprawdzie układ nie mówi 
nic o tem. Ale w mowie wypowie- 


dzianej nazajutrz po podpisaniu u” 


kładu Mussolini obiecał solennie swą 
pomoc „izolłowanym i ograbionym" 

Węgrom, które ze swej strony pro- 
wadzą nieprzerwaną propagandę re- 


wizjonistyczną, godzącą — rzecz 
sta—przedewszystkiem w Małą 
tentę, chociaż wśród. samych sygna- | 
tarjuszów sprawa mniejszości naro- 


dowych i granic bynajmniej nie jest 


uregulowana i stanowi wciąż materał 
palny. 

Gdy się jeszcze uwzględni, że Mus- 
solini będzie uzbrajał swoich pupi- 
lów, że trójprzymierze faszystowsk 
mocniej spaja faszyzm Fay "sedana 
ropejski, to nietrudno zrozumieć, że 
układ rzymski jest jeszcze jednym 
ciosem w Ligę Narodów, w rozbro” 
jenie, w pokój. Jest to pierwsza więk- 
szą próba konsolidacji faszyzmu w 
skali międzynarodowej i dlatego u- 
kład rzymski należy bezwzględnie 


zwalczać. 
(jmb.). 
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Mussolini „uspakaja” Francję 


| Ambasador francuski de Chambrun, 


| który w poniedziałek wrócił z Pary- 
ża do Rzymu, przyjęty został przez pod- 
sekretarza stanu w M, S. Z, Suvicha i 
w najbliższżym czasie złoży wizytę Mus 
| soliniemu, W kołach dyplomatycznych 
utrzymują, że Suvich udzielił ambasa- 
| dorowi Francji uspakajających zapew- 
nień w sprawie ostalnich narad rzym- 
skich, oraz mowy Mussoliniego; wy- 
głoszonej w ubieśłą niedzielę na kon- 
śresie yo (ATE.). 
EA 
| Mowa Mussoliniego była, jak wiado- 
mo, mową w obronie żądań Niemiec hi- 
tlerowskich (przyp. nasz). 


POGŁOSKI I DOMNIEMANIA 
W SPRAWIE PRINCE'A. 
W sprawie zabójstwa radcy Prince 
dzienniki francuskie podają opis ostat- 


władze śledcze. 


Dn. 20 lutego, t. j w dniu morder- 
stwa Prince'a świadek, ukrywający się 
pod kryptonimem H. V. jechał samocho 
dem szosą w pobliżu Dijon. 

Po drodze zatrzymał się dłużej, aby 
naprawić zepsutą maszynę. Nie znając 
okolicy stanął przed pierwszym spotka 
nym samochodem, aby uzyskać wska- 
zówiki co do dalszej drogi. Niezrajomy, 
stojący przed spotkanym samochodem, 


odpowiedział na zapytanie w sposób o- | 


prysklywy. Świadek zaskoczony taką 
odpowiedzią ruszył dalej, obserwując 


Niepodiegłość Filipin 


Wczoraj Senat Stanów Zjednoczonych 
rozpoczął obrady nad sprawą niepo- 
dległości wysp Filipińskich, Przyjęcie 
ustawy uchodzi za zapewnione. Jak 
wiadomo, Izba reprezentantów uchwa- 
tła ustawę o niepodległości Filipin nie- 
mal bez zmian w stosunku do projektu 


rządowego. Prez. Roosevelt niewątpli- 
wie podpisze ustawę, która będzie ra- 
tyhlkowana przez parlament Filipin. 
Całkowita niepodległość Filipin stanie 
się faktem dokonanym ze 12 — 14 lat, 
to upływie okresu próbnego. (ATE.). 


„Wąż morski” 
Sprawy rozbrojenia 


Dzieńniki donoszą z Londynu że po 
wręczeniu noty francuskiej Rząd an- 
gielski wyraził pod adresem Rządu fran 
cuskiego życzenie, by sprecyzował on 
cćokładnicj swe stanowisko w sprawie 
sankcyj oraz ogólnej gwarancji bezpie- 
czeństwa. Rokowania francusko - an- 
gieiskie teda kontynuowane droga dy- 


plomatyczną i dotyczyć będą zarówno 
samego zsgadnienia bezpieczeństwa, 
jak ` ewentualnych zarządzeń rozbroje- 
niowych, które zostaną podjęte -przez 
Francję, o ile zostaną jej udzielone wza- 
mian odpowiednie źwarancię w. dzie- 
dzinie bezpieczeństwa. (ATE.). 


nich zeznań, któremi zainteresowały się' 


j 
Zagadka Śmierci Prince'a 


PRASA SOWIECKA. 


„Izwiestja”* i „Prawda* komentują u- 
kład rzymski i mowę Mussoliniego, któ 
re, wedle „Izwiestij”*, wywołała nieza- 
dowolenie w Paryżu, zadowolenie w 
Anglji i mieszane uczucia w Niemozech. 
Pismo podkreśla, że mowa zaprzecza 
ilńzjóm w dókonanem rzekomo  zbiiże- 
miu francusko = włoskiemu, zaznaczając 
jednak, że stanowisko Włoch może ulec 
zmianie, jeśli Francja zechce rozstrzy- 
gnąć kwestje sporne. „Prawda“ ocenia 
sceptycznie gospodarcze znaczenie u- 
kładu włosko - austrjacko- węgierskie 
go, twierdząc, że Włochy nie zdołają w 
dostatecznym stopniu rozszerzyć im- 
portu z Austrji « Węgier. (PAT.). 


zdaleka impertynenta. Obserwacje swo- 
je zakomunikował władzom słedczym. 

Pozatem jedna z tancerek, występu- 
jących w teatrze, suhbwencjonowanym 
przez Tribouta, wracała krytycznego 
dnia-samochodem z Nice' do Paryża w 
towarzystwie przyjaciółki i aktora tej 
samej trupy. Na noc zatrzymano się w 
Dijon. W hotelu obie panie podsłucha- 
ły rozmowę jaką prowadził ich towa- 
rzysz z rieznanym osobnikiem. Aktor 
zapytał: — Jak udała się sprawa, coś- 
cie zrobili z jego samochodem? Głos 
nieznajomego brzmiał:— Wszystko po- 
szło doskonale, avto zostawiliśmy przy 
moście. 

Te zagadkowe zeznania zmusiły ko- 
misarzy policyjnych do nagłego wyjaz- 
du do Dijon, a następnie do Angoule- 
me na poszukiwania aktora i jego roz- 
mówcy. 

Nazwisko Tribouta coraz częściej po- 
wtarza się w sprawie. 

Wszystkie nici śledztwa zdają się pro 
wadzić do paryskiego klubu hippiczne- 
go, którego współwłaścicielem był Tri- 
bout. 

Wyjaśnienia pari Tribout, że samo- 
chody, zasekwestrowane przez władze, 
były w naprawie w okresie od 18 do 21 
lutego dzienniki przyjmują z wielkiem 
niedowierzaniem  (PAT.). 


Z BAYONNE DO PARYŻA. 

Wczoraj przewieziono z Bayonne do 
Paryża byłego dyrektora „Credit Muni- 
cipal”, Tislera taksatora Cohena. dyrek 
tora towarzystwa ubezpieczenioweśo 
„Confiance" Guebin, byłego dyrektora 
lombardu w Orleanie de Broce, oraz 

zietmikarzy Dubarry i Lariusa i dyre- 
ktora teatru Hayotte'a. Przewiezienie 
oskarżonych w procesie Stawickiego do 
Paryża pozostaje w związku z objęciem 
śledztwa przez Ponce * departa- 
mentu Sekwany. (ATE). 


‚W Estonii 


| potantęwia wyborów prezydenta 


Ogłoszony został dekret prez, Estonji 
ODRACZAJĄCY NA 6 MIESIĘCY, t. i. 
na okres trwanią stanu wyjątkowego, 
ogłoszonego w dniu 12 marca, wybory 

, prezydenta Republiki oraz wybory do 
| Zgromadzenia Narodowego. Wybory 
] 


| na Mussoliniego 


Wczoraj rano została wznowiona roz- 
prawa w procesie trzech sprawców za- 
machu bombowego w Bazylice św. Pio- 
tra. Zeznania świadków nie wniosły do 
sprawy żadnych nowych momentów. Po 
wysłuchaniu sprawozdania ekspertów 
chemików, zabrał głos prokurator, który 
zrzekł się oskarżenia w stosunku do o- 
skarżonego Capassa, natomiast w całej 
rozciagłości podtrzymywał oskarżenie 


Korespondent PID'a donosi z Sosnow- 
ca: 

Zarząd jednej z większych kopalń wę- 
glowych „MILOWICE* wypowiedział z 
dniem i-go kwietnia pracę 1022 -górni- 
kom. Kopalnia zatrudniać ma tylko 150 
osób dla utrzymania stanu eksploatacji. 


Pogrzeb ofiary 


politycznego 


W sobotę, 17 b. m, odbył się w Gło- 
goczowie pogrzeb tow. Stanisława Syr- 
ka, podstępnie zamordowanego przez 
„strzelców“ Kaliszów i ich bandę (do- 
nosiliśmy o tem w „Robotniku”). 

W pogrzebie wzięła udział cała lud- 
ność wioski. Po nabożeństwie żałob- 
nem odprawionem przy zwłokach w ko- 
ściele w Głogoczowie wyruszył na cmen 
tarz obok kościoła kondukt żałobny. 
Truranę nieśli towarzysze zabitego, ro- 
botnicy, członkowie ochotniczej straży 
pożarnej w mundurach, gdyż tow. Sy- 
rek był jednym z najdzielniejszych 
członków tej straży. Nad trumną, któ- 
rą rzewnemi łzami żegnała żona i czwo- 
ro małych dzieci, zgromadziły się masy 
ludzi, kobiety, starsi : młodsi z bólem 
żegnali tego, który bronił ich od wyzy- 
sku i zawsze służył dobrą radą, 

Obecny na pogrzebie tow. Sawicki, 
sekretarz Centr. Związku rob, budowla 
nych, pożegnał imieniem Związku tow. 


Oumenm w 6 NOOO, AN a aae e a 


statku „Polonja“ 


W Sądzie Grodzkim w Gdyni zakoń- 
czył się wczoraj proces przeciwko 19-tu 
marynarzom-palaczom handlowego stat- 
ku „Polonia“, 

Prokurator Wedegis popierał oskarże- 
nie i żądał kary więzienia dla wszyst- 
kich oskarżonych, motywując to żądanie 
koniecznością wzmocnienia dyscypliny 
wśród marynarzy handlowych. 

Adw. Jankowski z Gdyni wskazywał 
na niewiarogodność zeznań mechanika 
Hofmana i na nietaktowne postępowa- 
nie kapitana Knoetgena. 


PEARCE WIERA WOODA, 
c. K. wW. 


Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 27 marca, o $. 
10 r, = lokalu przy ul. Czerwonego 


Kr 
zd SEKRET ARJAT GENERALNY. 


| 
| 
| 
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prezydenta, które odbywają się drogą 
głosowania powszechnego, wyznaczone 
były na dzień 22 í 23 kwietnia, wybory 
zaś do Zgromadzenia Narodowego na 
29 i 30 łego miesiąca. (PAT.). 


Proces o „zamach bombowy” 


trzech pozostałych oskarżonych. W 
przemówieniu swem prokurator podkre- 
ślił, że istniał niewątpliwie spisek na ży- 
cie Mussoliniego i że zamachowcy nale- 
żeli do tajnej organizacji antyfaszystow- 
skiej, Prokurator zażądał dła oskarżo- 
nych: Bucciglione i Renato Cianco kary 
śmierci, a dla oskarżonego flaudio Cian- 
co 30 lat więzienia. (ATE.). 


Wymówienie pracy 1022 górnikom 


Towarzystwo „Milowice“ zapewnia, 
że redukcja załogi jest przejściowa i w 
końcu maja wznowiona będzie normalna 
praca na kopalni, ję 

W każdym razie tymczasem 1022 lu- 
dzi zostaje na bruku! 


mordu 


Syrka, podkreślając znaczenie jego pra-. 
cy dla miejscowej ludności; jego chara- 
kter i poświęcenie z jakiem oddawał się 
pracy nad uświądomieriem i obroną 
słabych i wyzyskiwanych. Podkreślił ró 
wnież różnicę jaka istnieje między dzt- 
siejszymi „strzelcami“ a ideą przedwo- 
jennego „Strzelca”, który walczył o wòl 
ność i prawa ludu. W zakończeniu pod- 
niósł, że w Głogoczowie przeszli robo- 
tnicy różne szykany a dziś nie brak 
nawet krwawej ofiary. Mogiła tow. Syr- 
ka będzie symbolem walki i dodawać 
będzie sił robotnikom do czasu aż przyj 
dzie ostateczne zwydięstwo klasy robo- 
tniczej i idei socjałjstycznej nad świa- 
tem zbrodni i wyzysku. 

Po pogrzebie odbyło się zgromadze- 
nie robotników, zorganizowanych w 
Związku. Zgromadzeni postanowili zor- 
ganizować samoobronę by mie dać się 
bezkarnie zabijać wrogom klasy robot- 


niczej. 


Wyrok w sprawie marynarzy 


Adw. Szyszkowski (junior) z Warsza- 
wy podkreślił nienormalne stosunki, pa- 
nujące na statku, w związku z postępo- 
waniem mechanika Hofmana, na którego 
kapitan Knoetgen, nie znający dobrze 
języka polskiego i swej załogi i nie o- 
rjentujący się w sytuacji, rrzelał więk- 
szą część swej władzy i który przez swe 
prowokujące zachowanie się był jednym 
z głównych winowajców całego zajścia 
i złym duchem całej sprawy. 

Jeżeli chodzi o powagę Polski zagra- 
nicą, to zdaniem obrońcy przeciw tej po- 
wadze zawinił głównie kapitan Knoetgen 
przez zwrócenie się bez potrzeby do 
władz rumuńskich i przez wstrzymanie 
wydania marynarzom wynagrodzenia, 
należnego im za okres przez nich już 
przepracowany. 

Sąd ogłosił wyrok w dniu 20 b. m. 
skazując wszystkich oskarżonych po 100 
złotych grzywny, 
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Kreugerowskie metody 
Zakł. Zyrardowskich 


Fałszywe akcje w rękach Francuzów 
Przebieg rozwiązanego zebrania akcjonarjuszów 


Wczoraj o godz. 11.30 rozpoczęło się 
Walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Zakładów Żyrafdowskich. 

Ze strony francuskiej obecny m. in. 
Andre Boussac, który specjalnie na to 
„zebranie przybył z Paryża. 

André Boussac, to główny akcjonar- 
jusz „Comptoire d'Industrie de Seno- 
nes“, a więc pośrednio : Żyrardowa. 

Zebradie otworzył sen. Gaszyński, 
proponując na przewodniczącego mec. 
Sznarbachowskiego. Mniejszość wysu- 
nęła kandydaturę gen. Platowskiego, 
Głosowanie dało następujące wyniki: 
sirona francuska uzyskała 99.279 gło- 
sów (głosowało 39 osób), strona polska 
18.145 (głosowało 203 osoby). 

Po przerwie komisja, wybrana dla 
sprawdzenia prawomocności zgłoszeń, 
stwierdziła, że nie została w terminie 
sporządzona lista akcjonarjuszów i nieo- 
patrzona obowiązującemi dwoma pod- 
pisami członków zarządu. Następnie 
stwierdziła, że aktu otwarcia dokonał 
nieprawnie mec, Gaszyński, nie będący 
członkiem zarządu, stwierdziła dalej 
fakt zajęcia przez 9 Urząd Skarbowy 
akcyj, będących w depozycie w Banku 
Francuskim od nr. 1 do 91.000 oraz Za- 
kładów  Żyrardowskich od nr. 1 do 
' Przewodniczący komisji, mec. Urba- 
nowicz, wezwał prezydium do rozwią- 
zanią zebrania nieprawnie zwołanego. 


W dyskusji zabierali głos: E pea biis Polikier 


KSIEGARNIA? 
ROBOTNICZA 


WARSZAWA, 


ui. Czerwonego Krzyža 20 


otrzymała broszurę tow. O. Bauera -s 

p. t: „Der Aufstand der österrei- 

chischen Arbeiter“. Cena gr. 70, z 

przesyłką sr. 95. Na prowincję wy- 

syłamy po wpłaceniu należności na 
P. K.' O- Nr. 1228. 


M 
„Feil” na cześć... 
marsz. Piłsudskiego 


W Katowicach odbył się mecz pilkar- 
ski pomiędzy drużyną polską, a drobycą 
niemiecką, 

Na bankiecie, który odbył się po me- 
CZU, przemawiał komisarz sportowy Ślą- 

"ska niemieckiego, p, Flótter, który pom. 
innemi powiedział; 

„Szlachetny naród polski, który mi- 
mo 100-letniego gnębienia go przez in- 
ne narody zdołał zachować swój cha- 
rakter i narodowość, jest nam bardzo 

` bliski, Dlatego też umiemy ocenić jego 

walory szlachetności i bojowości”. 

Maluczko, a okaże się, że rozbiór Pol- 
ski dokonany został przez Chiny, Per- 
się i Turcję, a Polaków przez sto lat gnę- 
an; Szwedzi, Portugalczycy, no. i... Ży- 

zi 

Na zakończenie bankietu zebrani 
wznieśli trzykrotnie Bre „Hejl” na 


cześć marszałka 
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i prof. Młynarski, stwierdzając, że ze- 
branie z tego względu chociażby nie po- 
winno dojść do skutku, że sprawa „Ży* 
rardowa” rozpatrywana jest obecnie 
przez sąd, bowiem sekwestr jest tylko 
środkiem zabezpieczenia tymczasowe- 
go, lecz meritum sprawy nie zostało roz 
strzygnięte. Kontynuowanie zabrania i 
ewentualne uchwały wyglądałoby na 
prowokacje w stosunku do sądu. 

Mec, Sznarbachowski, przewodniczą- 
cy zebrania, przychylił się do tego 
wniosku. Zebranie zamknięto. 

FAŁSZYWE AKCJE. 

W dyskusji wyszły na jaw ciekawe 
systemy operacyjne, bo podczas gdy 
akcje pojedyńcze, zdeponowane w ka- 
sie Zakładów Żyrardowskich, zostały 
opieczętowane, równocś2śnie, według 
świadectwa Banku Francuskiego, znaj- 
dowały się w jego podiadamiu akcje o- 
patrzone temi samemi mimerami, lecz w 
większych odcinkach. Oba portfele zo- 
stały obłożone aresztem. Niemmiej po- 
zwalało to na operowanie dwoma pa- 
kietami, jednym autentycznym, drugim 
fikcyjnym. 

A teraz drugie ouriosum. Uchwałą 
poprzedniego walnegc zgromadzenia, 
cały pakiet akcyj „Manufactures de Se 
nonnes”, w liczbie 35.000, został niedo 
puszczony do głosowania, Tymczasem 
teraz z listy akcjonarjuszów „Manułac- 
tures de Senonnes" zniknęła zupełnie, 
a na jej miejsce zjawił się b. dyrektor 
tej firmy, p. Dederich, z pakietem 28 
tysięcy akcyj, oraz Jear: de Margarie 
z 7000 akcyj, czyli w sumie daje to da- 
wna cyfrę 35.000 akcyj. 

Jakim sposobem tak szybko, te wiel- 
kie pakiety zmieniają właścicieli, zosta 
je tajemnicą p. Boussaców, umożliwia- 
jącą im na przyszłość głosowanie, bo 
przecież ani p. Dedericha, ani de Mar- 
garie żadne interesy z Żyrardowem nie 
łączą, są więc „najzupełniej neutralni". 
Widać z tego, że dotychczasowi wład- 
cy prowadzą typowe „kolorjalną” go- 
spodarkę, 
E-PAPER COAT (PRZEZ WEZWIE 


Listy do Redakcji 


Szanowny Obywatelu Redaktorze! 

Barbarzyński napad na prof. Handels- 
mana wiąże się niewątpliwie z zanikiem 
pojęć etycznych i socjalnych, oraz z tępotą 
umysłową, które idą w parze z zanikiem 
ideałów demokracji wśród pewnego odłamu 
dzisiejszej młodzieży. 

Wskutek wspomnianego wypadku grupa 
przedstawicieli świata nauki zamieściła 
19-go b. m. w „Kurjerze Porannym" komu- 
nikat, zawierający oburzenie na sprawców 
napadu na prof. Handelsmana, oraz wyra- 
zy uznania dla Jego wydajnej, często ofiar- 
nej pracy. 

Ponieważ nie pozostawałem w tych dniach 
w kontakcie z osobami, które ten komuni- 
kat podpisały, zmuszony jestem uprzejmie 
prosić Sz. Obywatela Redaktora, by umo- 
żliwił mi wyrażenie na łamach „Robotnika“ 
(w drodze wystąpienia indywidualnego) 
słów tej samej, co wspomniany komunikat, 
treści. 

Łączę wyrazy szacunku 
DR, JÓZEF ŻMIGRODZKI. 


Czerwony Wiedeń 


Wspomnienia lekarza 


— Pani Olszewska! 
kowa! Pani Protkowa! 

Wołam w otwartych drzwiach am- 
bułatorjum, Wśród nieregularnej, zbi- 
tej gromadki kobiet, stojących częścią 
w korytarzyku, częścia w poczekalni, 
wszczyna się mały ruch. Jakieś k kobie- 
ty otulają zawiniątka, drepcą naprzód, 
niezgrabnie przeciskają się obok mnie 
poprzez drzwi; irme, za drzwiami pozo- 
stające, z jakąś prostadką usłużnością 
podłapują i wtykają w ramiona prze- 
chodzącym do pokoju ambulatoryjnego 
rozlatujące się chusty, końce pieluch. 

Wszystkie trzy wchodzą z zawiniąte 
kami na ramionach. A więc z niemo- 
wlętami. Zamykam drzwi za ostatnią z 


ni 
Oto Woloszy- 


Pani Wołoszy” 


Znam je nie od dziś. 
kowa składa swój ciężar na stół do ba- 
dania. Wystarczy, abym się tylko lek- 
ko pochyliła nad szarem zawiniątkiem, 

a ohydny odór brudu tej całej biedoty 
sda mnie całą; czuję jak na twarz 
moją występuje zły wyraz odrazy i bez- 
silr.ej rezygnacji. Oczy moje spotyka- 
ją wzrok ciemnych, głęboko podkrążo- 
mych oczu, wyłaniających się z poza 
chust o barwie szaro-żółtej, źle zapra- 
nego brudu, o brzegach pokracznie po- 
strzępionych i wydartych. Spojrzenie 


È 

to oczu dziecięcia pod żółtem, mądrze 
x popnzeczne zmarszczki ułożonem czo 
em, 

A oto i obok, na tym samym stole, 
układa już z wielkim impetem pani Ol- 
szewska swoje niemowlę, To już dru- 
gie w ciągu dwóch lat jej młodego mał- 
żeństwa. Jeszcze jeden ciężki powiew 
odrażającego odoru. Nie zaczęła jesz- 
cze, ale wiem, że w następnem mgnie- 
niu oka zaleje pokój wartki potok jej 
słów, Już toczy się. Z jedną dłorsią 
na swem zawiniątku, drugą odchyla 
„pieluchy“ małego Wołoszyka, na któ- 
rego własna matka, stojąc skromnie 
przy moim boku, głupawo spogląda. 
Do mej świadomości dochodzą szczegó- 
ły opowiadania Olszewskiej, Dotyczą 
one zarówno żywo opisywanego opa- 
rzenia na udzie i tyłku starszego z jej 
dwojga dzieciątek — oparzenia, które” 
go przysporzył mu „stary dziadek”, sub 
lokator pani Olszewskiej, pod którego 
opieką, wychodząc z m'eszkania, dziec- 
ko „ma chwilkę” zostawiła — jak też 
dotyczą : niedomagań cielesnych małe- 
go Wotoszyka. 

— Ach, to pari jest Wołoszykowej 
krewną? — pytam, chcąc zrozumieć 
związek pomiędzy gestem opiekuńczym 
Olszewskiej a osobą ciemnookiej Wo- 
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i storji XVIII w. 


| opłat, 


„ROBOTNIK”, środa, 21 marca 1934, 


Na Uniwersytecie 


Warszawskim 


Policja w dalszym ciągu poszukuje 
sprawców napadu na prof. Handelsmana, 


W ciągu poniedziałku aresztowano . 


kilku akademików, członków O. W, P. 
Jednocześnie zwolniono aresztowane w 
ub, tygodniu osoby, które podejrzewano 
o branie udziału w napadzie, 

yA 


$ 
Wbrew wczorajszym pogłoskom, wy- 
kłady na Uniwersytecie Warsz, nie zo- 
staną wznowione przed ferjami świątecz 
nemi, Odbije się to dotkliwie na ogóle 
młodzieży akademickiej, która z powodu 
dwukrotnych przenw w wykładach bę- 
dzie miała skrócone ferje letnie. 
4% 


Prof. Handelsman wyjeżdża w najbliż- 
szych dniach do Paryża, gazie wygłosi w 
Sorbonie pięć wykładów z dziedziny hi- 


qe 


+ 

Dnia 20 b. m. w godzinach rannych 
rektor uniwersytetu warszawskiego, 
prof, Pieńkowski zarządził otworzenie 
biur uniwersyteckich i polecił załatwie- 
nie bieżących spraw młodzieży. Wstęp 
na uniwersytet jest wolny dla wszyst- 
kich studentów za okazaniem legityma- 
ci, wydawanie przepustek zostało znie- 
sione. Biura uniwersyteckie rozpoczęły 
wydawać studentom zniżki kolełowe z 
ckazji nadchodzących świąt Wielkiejno- 
cy, a kwestura wznowiła przyjmowanie 
Na uniwersytecie zapanowało 
wielkie ożywieme. 

Na zaszadzenie rektora dozwolone 
zostało składanie egzaminów przez stu- 
der:tów, natomiast wykłady i ćwiczenia 
s3 nadal zawieszone, Jak informują a- 
gencję PRESS, wznowienia wykładów 
nie należy już oczekiwać przed sieni 
mi, Natomiast nie ulega wątpliwości, iż 
wykłady wznowione będą normalnie po 
upływie skróconych w tym roku ferji 


Wielkanocnych, a więc z dniem. 9. dwie: 


tnia. (PRESS). 


NA SPŁATY 


GARNITURY, PŁASZCZE 


damskie i męskie 
oraz kostiumy z najlepszych materjałów biel- 
skich gotowe i na zamówienia, 


tylko w f. „„RATPOL* 


Plac Trzech Krzyży 8 m. m 
podwórze, parter, tel. 9-48.09 


Pokwitowania 


DLA DZIECI BOHATERSKICH 
ROBOTNIKÓW AUSTRJI, 
Czerwone Harcerstwo w Kutnie, I Gro 
mada im, Waryńskiego zł. 25,10. 
DLA OFIAR WALKI Z FASZYZMEM 
W AUSTRJL f 
Zebrane na Walnem Zebraniu T, U. R. 
w Zagórzu zł. 5,50, 
NA „POMOC DLA PRZYJACIÓŁ", 
B. Z, zł, 20. 


łoszykowej, której ciasne horyzonty jej 
życia odebrały nawet wszelką wymow” 
ność. 

— Nie, to moja „subloka' orka!" — 
objaśnia z dumą Olszewska. 

Ciasna, o niskiej krzywej pownale i 
niemniej wykrzywionych ścianach, iz- 
debka jest domostwem Olszewskiej, jej 
męża, jej dwojga małych dzieci; Woło- 
szykowej, jej męża — wiecznie zabru- 
dzonego robotnika z nieśmiałym, wystra 
szonym uśmiechem na szerokiej twarzy 
— i jej żółtego, pomarszczonego niemo 
wlęcia; no i w końcu, tego nieznane» 
go mi jeszcze, „starego dziadka”, któ* 
ry poparza pozostawione jego opie- 
ce dzieci, podobno rozmyślnie, „zę zło- 
ści”. 


Znam je nie od dziś. Nie zliczę na pal- 
cach naszych spotkań w tym pokoju am- 
bulatoryjnym, 

Ale dziś po raz pierwszy myśl moja 
ułatuje z tego miejsca. Ucieka do czasów 
nie tak dawnych, a jednak prawie za- 
pomnianych dotąd przezemnie, 

Podobnie jak i tu, na drzwiach ambu- 
latorjum; podobnie jak i tu, białe, zimno 
lśniące olejną farbą sprzęty. 

— Numer szesnaście! Siedemnaście! 
Os'emnaście! . 

Numer szesnaście, to kobiata — niby 
Wołoszykowa, Wiekiem równie młoda, 
jak i ona, a z twarzą przedwcześnie po- 
krytą zmarszczkami; w odzieniu kobiety 
ze sfer robotniczych. Może tylko staran- 
niej uczesana, może nieco czyściej odzia- 
na. Jak Woioszykowa, składa swój cię- 
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Depesze z całego Świata 


ZGON B. REGENTKI HOLANDJI. 


Królowa matka Emma zmarła wczo- 
raj o godzinie 7,45 rano po kilkudnio- 
wej chorobie, 

Stan chorej był już onegdaj uważany 
zą niezwykle poważny, lecz w ciągu no- 
cy nastąpiło dość znaczne polepszenie. 
Okoto godz. 7-ej rano rozpoczęła się nie- 
spodziewanie agonja. U łoża królowej 
czuwali przez całą noc lekarze, oraz kró 
lowa Wilhelmina z córką Juara i brat 
zmarłej, były panujący książe Waldeck 
Pyrmomnt. (ATE.). 

POWRÓT Z GóR POLSKIEJ 
EKSPEDYCJI NAUKOWEJ, 

Do Ruenos Aires powróciła polska wy- 
prawa alpinistyczna, dokonawszy w ciągu 
3-ch miesięcy szeregu wyjść, objętych pro- 
gramem, włącznie z najwyższym szczytem 
Ameryki, Aconcagua (7035 m.) i Merceda- 
rło (6800 m.). Wyprawa poczyniła obser- 
wacje naukowe i nakręciła film. (PAT.). 


ZAMACH NA WŁOSKIEGO KONSULA 

Z Mexico City donoszą o zamachu na 
konsula włoskiego. W gmachu konsulatu 
zjawił się pewien osobnik, który domagał 
się osobistego widzenia się z konsulem. 
Wpuszczony do gabinetu konsula wyjął on 
błyskawicznym ruchem rewolwer i ranił go 
ciężko pięcioma strzałami. Jak wykazało 
Śledztwo sprawcą zamachu jest obywatel 
włoski, członek organizacji antyfaszystow= 
skiej, (ATE.). 


BANKIER - TUŁACZ. 
PERYPETJE INSULLA, 

Z Aten donoszą: Samuel Insull podczas 
3-godzinnego postoju w Pireusie ogłosił 
szereg szczegółów o swojej ucieczce, 

Imsull ufarbował sobie wąsy i włożył pe- 
rukę. Zmieniwszy się w ten sposób do nie- 
poznania, opuścił dom, w którym mieszkał 
w Atenach, i wsiadł do samochodu. Towa- 
rzyszył mu agent angielski, przysłany do 
pomocy przez londyńskiego adwokata. In- 
sull oddalił się w tajemniczy sposób dlate- 
go, że otrzymał informacje o przybyciu do 
Aten agentów amerykańskiej policji tajnej, 
którzy mieli go aresztować. 

Agent angielski Insulla stwierdził, że o- 
koło 30 krajów nie posiada umów ekstra- 
dycyjnych ze Stanami Zjednoczonemi. In- 
sull mógłby udać się do jednego z tych kra- 
jów, prawdopodobnie uda się do Persji. 

Insul? przed odjazdem sporządził testa- 
ment i zostawił go żonie. O położeniu stat- 
ku „Mażotis* nie nie jest wiadomo. Praw- 
dopodobnie następne wiadomości otrzyma- 
ne będą z kanału Suezkiego. 

Pogłoski o jachcie amerykańskim, który 
opuścił Konstantynopol, udając się na. mo- 
rze, aby przyłapać Insulla, sa uważane za 
nieprawdopodobne, ponieważ w ostatnich 
dniach nie zawinął do Konstantynopola ża- 
den jacht amerykański. (PAT.). 

BAŁKANY. | 

W południowej Dobrudży (w granicach 
Rumunji), w strefie nadgranicznej komi- 
tadży bułgarscy dokonali napadu, rabując 
dobytek włościan. Pomiędzy żandarmerją 
a bandytami wywiązała się strzelanina. 
Napastnikom udało się zbiec zagranicę. 
(ATB.). í 
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SPORT BOKSERSKI. 

Z Nowego Yorku donoszą, żę męcz bok- 
serski pomiędzy mistrzem świata pieścia- 
rzem włoskim Primo Carnerą a mistrzem 
kalifornijskim wagi ciężkiej i zwycięzcą 
Schmellinga Max  Baerem wyznaczony 


żar ną biiir ceratowym stole. Rozpo- 
wijam nóżki niemowlęce, ¿motane w 
pieluszkę z wyborowego płótna, poro- 
watą, białą; pieluszkę „tetra”, poznaczo- 
ną delikatnym paskiem błękitnym. Ten 
pasek błękitny znaczy również pielusz- 
ki niemowląt, które w kolejce numer- 
ków przybyły do ambulatorjum, jako 
siedemnaste i osiemnaste. 

Ten pasek to znak „Czerwonego Wie- 


Każde z tych tiemowięt odziane jest 
w koszulkę z wytwornego płótna „te- 
tra", każdego ciallko otulone jest w śnież 
nej bieli kaftanik z trykotu, którego ga- 
tunek zresztą tylko zmany i należycie 
oceniany bywa przez nieliczne matki te- 
go świata te, które same żyjąc życiem 
bez trudu i trosk, swoim dzieciom go- 
tują życie w waruńiedcii najdoskona!szej 
higieny i dostatku. 


Każda pieluszka „tetra” spoczywa na 
białym płatku flaneli, otoczonym dzier- 
ganym rąbkiem; a z podi jej bieli wyglą- 
da różowa, świeża — niby z wyprawki 
dziecięcia bogatego fabrykanta pocho- 
dząca, ceratka. 

To „Czerwony” Wiedeń matkom 
swoim podarek składa. Znajdziesz na 
wszystkich publicznych miejscach ogło- 
szenie: 

Matki miasta Wiednia! Dzień narodzin 
waszego dziecka bedzie dniem radości 
naszego Miasta. Wasze Miasto, jak i 
wy same, pragnie, aby fego dzieci wyro- 
sły na zdrowych, w dobrych warunkach 
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został na mocy ustnego porozumienia po- 
między obu zawodnikami na dzień 14-sty 
czerwca i odbędzie się w Nowym Yorku. 
Mecz ten — wzbudza w kołach sportowych 
wielkie zainteresowanie. (ATE.). 
SKŁADY BRONI W ARGENTYNIE, 


Z Buenos Aires donoszą o wykryciu 
wielkich zapasów broni i materjałów wy- 
huchowych m. in. znaleziono koło 1200 
bomb i granatów ręcznych. 

Zapasy broni należą do tajnych organi- 
zacyj antyrządowych, usiłujących obalić 
obecnego prezydenta generała Justo. 

Należy nadmienić, że ogólna sytuacja po- 
lityczna w kraju po ostatniem wielkiem 
zwycięstwie lewicy w wyborach w Buenos 
Aires znacznie się zaostrzyła. (ATE). 


ZBROJENIA AUSTRALJI, 

Rząd australijski zamówił w Anglji 12 
wielkich aparatów bombardujących. Będa 
to samoloty amfibje, skonstruowane w ten 
sposób, że mogą lądować lub wodować. 

Zamówienie wykonane zostanie przez 
firmę Vickers-Armstrong. (ATE.), 


to otrzymasz gratis 
każde viąte ostrze w składnicy sportowa 


Wytnij ogłoszenie: 
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Obóz w Oranienburgu 
będzie zwinięty 


Nie daleko Berlina, w Oranienburgu, 
istnieje obóz koncentracyjny, w którym 
znęcano się zad jeńcami w wymyślny 
sposób, Raz poraz dochodziły wieści 
o strasznych warunkach, panujących w 
tym obozie. Aż wreszcie udało się 
jednemu z jeńców, b. posłowi socjali- 
stycznemu, tow. Gerhardowi Segerowi, 
uciec stamtąd zagranicę, 

Na wolności Seger opisał swe wraże- 
nia i przeżycia w obozie. Książka jego 
napsuła dużo krw: w Niemczech. Ko- 
mendant obozu, niejaki Schäfer, odpo- 
wiedział mu w specjalnej książce, usi- 
ae zbić fakty, przytoczone przez Se- 


kla materjał oskarżenia był zbyt dru- 
zgocący, a pozatem „Neuer Vorwärts“ 
podjął akcję przeciw stosunkom w Ora- 
rienburgu, co razem osiągnęło ten sku” 
tek, że rząd hitlerowski postanowił 
zwinąć obóz w Oranienburgu w końcu 
marca. 

Co się jednak stanie z jeńcami tego 
obozu? Oranienburg leży zbyt blisko 
Berlima i dlatego jest niewygodny hi- 
tlerowcom, Dokąd przewiozą jeńców 
— narazie niewiadomo. W Oranien- 
burgu znajdują się m. in. sym Eberta, 
pierwszego prezyderta Niemiec, oraz 
b. poseł socjalistyczny Heilmann, 


rozwijających się ludzi, Każda matka, 
obywatelka Miasta Wiednia, otrzymuje 
od niego podarek, składający się z wy- 
prawki dla jej niemowlęcia, Nie jest to 
jałmużna — o nie! e wszyst- 
kie; zgłaszajcie się bez względu na wa- 
sze stanowisko w warstwach społecz- 
nych, na stopień zamożności, Jest to 
podarek podobny do tego, jaki wy skla- 
dacie waszym krewnym i przyjaciołom z 
okazji radosnych wydarzeń! 


Ale dokąd - to odbiegają moje myśli 
od dwuch szaro - brudnych zawiniątek 
leżących przedemną ? 


Za mojemi, Wołoszykowej i Olszow- 
skiej plecami rozłegają się miarowe kro- 
ki pani Protkowej; przemierza ona 
długość pokoju ambulatoryjnego, holu- 
biac charakterystycznym ruchem matek 
swe zawiniątko w ramionach. Zawiniąt- 
ko to na miarę niemowlęcia. Ale jej 
dziecko dawno już przekroczyło wiek 
niemowlęcy. To prawie tnzyletnia Stef- 
cia, która mało co więcej urosła od nie- 
mowlęcia jednorocznego, Z obu stron 
jei cienkiej szyjki widnieją blizny i prze- - 
toki, ociekające chorym płynem gruczo- 
łów  skrofulicznych. Duży półkolisty 
brzuszek wysklepia się ponad drobnemi 
nóżkami, które nie umie'ą 'eszcze cho- 
dzić. Jedno z jej b'ękitnych ocząt świe- 
ci matowym blaskiem blizm skrofulicz- 
nych, drugie płonie krwawo świeżymi, | 
drobniutkimi wykwitami tegoż samego 
pochodzenia. d 
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RETE Nr. 111 


„ROBOTNIK“, środa, 2t marca 1934. 


Wydir Bebe JRofnana-iadeakne dla dxieci i doroslych 
Imieniny marsz. Piłsudskiego 


Od jednego z dawnych naszych przy- 
jaciół, nie związanego dzisiaj ściśle z 
ruchem socjalistycznym, otrzymaliśmy 
artykuł, który dajemy bez zmian i bez 
komentarzy. Red. 

Pewne pismo „sanacyjne” napisało 
w dniu 19 marca: 

„A przeciwnicy — są przecież i ta- 
cy — wzrusząć będą ramionami i mru- 
częć o serwilizmie, o bałwochwalstwie. 
Nie będą mieli racji"... 

Serwilizm?  bałwochwalstwo? Nie 
myślę, aby użycie tych dwuch słów 
wyjaśniło naprawdę rzecz całą. By- 
wają rozmaite rodzaje „bałwochwal- 
stwa”; niektóre mogą być dila nas 
niezrozumiałe, ale zasługują na sza” 
cunek, bo są szczere i bezpośrednie, 
jak, naprzykład, „bałwochwalstwo” 
starej gwardji napoleońskiej dla „ma 
łego kaprala", _ „bałwochwalstwo” 
bolszewików dla Lenina, sztubaków 
i sztubaczek — dla Kiepury, słucha” 
czek filozofji w Paryżu — dla Berg- 
sona, fanatyków hinduskich dla Gan- 
dhi'ego. 

Tu niema żadnego ,„serwilizmu” w 
ujemnem znaczeniu wyrazu; mamy 
do czynienia ze zjawiskiem społecz” 
nem, które można — powtarzam — 
oceniać rozmaicie, ale które pozosta” 
je niemniej faktem. Kult dla Piłsud- 
skiego, żywiony przez wielu dawnych 
oficerów i żołnierzy |I-ej Brygady 
albo P. O, W., należy do tej samej 
kategorji. Piłsudski z r. 1934 nie jest 
naturalnie, Piłsudskim z r. 1900, 
1905, 1914, nawet 1918, Czy w Pił- 
sudskim dokonała się istotnie jakaś 
wielka przemiana? Czy też poprostu 
istniejące od początku cechy psychi- 
czne i rzeczywiste jego nastroju uja- 
wniły siebie jaskrawo w okolicznoś- 
ciach sprzyjających. Historja może 
kiedyś to wyjaśni, a może i nigdy nie 
wyjaśni? W każdym bądź razie ist- 
nieje grupa ludzi w Polsce (Sławek, 
Polaktewicz, kilku innych jeszcze, 
wymienionych przez pos. Zygmunta 
Żuławskiego w jego świetnej mowie 
sejmowej), którzy posziiby za Pił- 
sudskim wszędzie, gdziekolwiekby 
Piłsudski poszedł; na prawo? to na 
„sika Na lewo? to na lewo. Na 

unizm ? to na komunizm. Na fa- 
Szyzm? to na faszyzm. I nie dlate- 
go, by nie mieli własnych myśli czy 
w idej; owszem, mają. Ale 
stosunek wiary dominuje w nich nad 
wszelkimi innymi czynnikami psy” 
chologicznemi. 

Ta grupa ludzi jednak—to grupa od- 
rębna. Serwilizm zaczyna się nie przy 
nich, tylko przy okólmikach kurato- 


i tów okręgów naukowych, wojewodów 


1 starostów, wójtów i komisarzy sa- 
morządowych, przy artykułach imie- 

inc „Czasu“ i „Republiki“ łódz 
kiej, „l. K. C.“ i „Kurjera Polskie- 
go" — serwilizm (bez cudzysłowu) 
Jest wszędzie tam, gdzie występuje 


= Ra scenę okólnik biurokratyczny, ar- 


na zamówienie, rozkaz wyższej 
władzy, strach przed utratą posady. 
Tej „drobnostki“ nie chce zrozumieć 
tedakcja dziennika, cytowanego prze 
zemnie na wstępie. 
, Pomijam fon wspomnianych arty- 
kułów „Czasu” albo „Republiki"; po- 


| mijam systematyczne fałszowanie hi- 


storji, jak typowe dla elukubracyj te- 


TANIO OKAZYJNIE! 


GARNITURY, SMOKINGI,  JESIONKI, 
PŁASZCZE, PALTA LADENOWE 
? materjałów bielskich gotowe i na mlarę 


poleca w wielkim wyborze 


„TANIE ŹRÓDŁO” "se" 


ŻYCZĄCYM NA SPŁATY, 234 


Łańcuch prasowy 
„Gromady" 


Tow. Walewiczówna (z Płocka) wpłaca 


a, 2,50, jako prenumeratę, i wzywa do Za- 
renumerowania tow. tow.: Błońskiego Ja- 


| Ra, Bogusławskiego Jana, Kępczyńskiego 


F 


Tanciszka, Kępczyńskiego Wincentego i 
k Zybylskiezo Leona — wszystkich z Płoc- 


Tow. Władysław Kopczyński „Szczawik” 
Kutno) wpłaca zł. 2,50 i wzywa tow, tow. 
ę Zofję, Gruszczyńskiego Stanisła- 

wa i Olejniczaka Józefa z Kutna. | 
Tow. Franciszel: Suczyna (Kutno) wpła- 
Ca zł. 2,50 i wzywa tow. tow.: Janiaka Ja- 
na, Janikowskiego Ryszarda i Kępińskiego 
wa „Belgje“ — wszystkich z Kutna, 
r ; e Helenę i Szewczykową Marje 


Roczną prenumeratę „Gromady“ zł. 2,50 


_. wpłacać w Administracji „Robotnika* lub 
Ra konto P. K, 0. 25950. 


| Ś 
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o rodzaju „zapomiaznie” o udziale 
Piłsudskiego w P. P. S$, o r. 1918 
i t. p; pomijam nawet „zapomina- 
nie" o takich czynnikach odbudowy 
Państwa Połskiego, jak rewolucja 
rosyjska i zwycięstwo „Emtenty” nad 
mocarstwami <centralnemi, Te „po- 
minięcia'' są tylko śmieszne, Do pa- 
sji białej natomiast doprowadza mnó- 
stwo osób w Polsce owe branie na 
siebie „współudziału” w pracy nie- 
podległościowej przez jednostki i gru 
py, które swego czasu stanowiły głó- 
wną zaporę na drodze polityki niepo- 
dległościowej. Organ  przemysłow” 
ców łódzkich  (zapomnieliście już o 
lokaucie po rewolucji 1905 r.?), or” 
gan konserwatystów krakowskich (po 
lityka N, K. N.), organ konserwaty” 
stów wileńskich (pommik Katarzyny 
II, depesze dziękczynne do wielkiego 
księcia Mikołaia Mikołajewicza w r. 
1914) — wszystko to w roli „ideolo” 
gów“ walki o Niepodległość wygląda 


n gN 
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aż nazbyt groteskowo na równi z da- 
wnymi „liberałami', którzy w latach 
1914 — 1916 wahali się pomiędzy 
„orjentacją rosyjską" a „orjentacją 
koalicyjną'. z 

4% 

To właśnie jest rzeczywisty serwi- 
lizm; serwilizm, zawstydzony, niepe” 
wny ani własnej przeszłości, ani przy 
szłości, robiący interesy, dbały o po- 
sady, — wytwarza z kolei atmosferę 
przegorliwionego bałwochwalstwa bez 
taktu i bez smaku, bo skąd wymagać 
smaku od przemysłowca łódzkiego. 

Lok 


„Wielka gra” 


jeszcze. 


się 
Dr. Z, M. 


nie skończyła 


Bóle głowy są często wynikiem zabu- 
rzeń w działaniach żoładka i jelit. WODA 
GORZKA MORSZYNSKA w dawce 1/4 do 
t szklanki usuwa przyczynę choroby. 


Reportaż z Wołynia 


Wśród wołyńsko - poleskich rzek Styr 
stanowi wyjątek. Płynie wartkim prą- 
dem, wije się wesoło wśród znanych z 
urodzajności ziem wołyńskich, a potem 
wśród ogromnych, starych lasów Pole- 
sia, Czasem tylko, w rozgałęzien:ach 
i odnogach, zwalnia swój pęd, rozlewa 
się melancholijnie i szeroko, wrywa się 
głęboko w ziemię, jakby się buntował 
przeciwko przymusowej, rzekłbyś — 
urzędowej wesołości, nie licującej ani z 
położeniem geograficzniem — za 
rzeczywistością, ani z charakterem lud- 


Wołyń słynął kiedyś, jako kraina mle- 
kiem płynąca i miodem. Zdawało się, 
że na tych pszenicznych ziemiach, w 
dorzeczu rybnych rzek, przy słabem za- 
ludnieniu, chleba przynajmniej nie za- 
braknie nigdy. Ziemia i dziś wpraw- 
dzie jest żyzna i pszeriiczna, rzeki i 
dziś są rybne, ale ludzie — GŁODNI. 
Zwyczajnie, poprostu głodni. Bo i cóż 
z tego, że są urodzaje, kiedy żyto trze- 
ba sprzedać po 8 — 9 zł. za korzec, jaj- 
ka po 2 lub 3 gr. sztuka, i tak dalej... 
aż do głodu. Sprzedać trzeba, bo... ale 
nie chcę cytować długich kolumn cyfr, 
wyrażających zadłużenie chłopów. Przy* 
toczmy tylko budżet roczny jakiegoś 
parcelanta z pod Dubna (cyt. na chyb:ł- 
trafił z danych Zw. Zaw. Małorolnych): 
wartość przychodu z ziemi — 660 zł; 
podatki, odsetki i rata długu — 520 zł; 
reparacja narzędzi roln. — 30 zł. Na 
wyżywienie 5-ogobowej rodziny i in- 
wentarza żywego, na przyodńewek, o- 
pał, śwóatło i t. p. — rocznie 110 zł, 
Proszę takiego cudu dokonać! 

Już teraz na wołyńskiej wsi. rozpo- 
czął się przednówkowy głód A i na 
zbiory niema co liczyć, bo wiszą w po- 
wietrzu licytacje i nowa wyprzedaż. 
Chłopi alarmują, że zboża na zasiewy 
nie starczy. To też raz po raz wieś 
zrywa się do rozpaczliwej walki o ura- 
towanie choć częśc: zbiorów przed zmo- 
ra taniości. Wybuchają samorzutne 
strajki chłopskie, koło Kowla, Ołyki i td.. 
Strajki te „likwiduje się" w sposób wia- 
domy. 

Jakie są nastroje wsi, 
miast, łatwo sobie wyobrazić. 


a zresztą i 
Zresztą 


więc oprócz wyż. y 
„działalność społeczną” przejawiają róż- 
ni „sanacyjni' naganiacze, którzy usi- 
luja łapać budzi w sieć grasujących i 
gdzieindziej dywersanckich organiza- 
cyj. Rzadko im się to udaje. Najczę- 
ściej chłop słuchać ich nie chce. Cza- 
sem, jeśli śmielszy, wysłucha i mówi 
poprostu: „ne breszyte, pane*... 

Czynniki t. zw. miarodajne orjentują 
się w nastrojach czynników  podatko- 
dajnych, to też dołożyły wielu starań, 
by w odpowiedni sposób przeprowa- 
dzić zakończone niedawno wybory do 
rad gromadzkich. Wybory odbywały 
się w sposób „normałry” i przyniosły 
zwycięstwo listom Nr. 1. Najczęściej 
zdarzało się tak, że nauczyciel miejsco- 
wy, lub inny „swój człowiek” zgłaszał 
się „spóźnione”, albo wprost chłopi 
„spóźniali" się na wybory, a protest... 
już pan starosta oddalał. Wśród "wy” 
brańców”' jest wielu nauczycieli, trochę 
karczmarzy, niekiedy — osiemdziesię- 
cjoletni, niedołężny starzec - analfabe- 
ta (np. w Berezołupach, pow. Łuck). 


| 


Wreszcie jeden fakt, który dla nas 
jest jakby tablicą orjettacyjną w drodze 
ku przyszłości. W miasteczku Kiwerce 
na tartakach już od miesiąca trwa strajk, 
obejmujący 360 robotników. Okoliczni 
chłopi zwożą — niekiedy z dalekich wsi 
— żywność i dostarczają jej strajkują- 
cym robotnikom. Trudno o piękniejszy 
przykład robotniczo-chłopskiej solidar- 
ności! 

Łuck, stolica województwa, nie posia- 
da ani jednej fabryki. Są tu jedynie ro- 
botnicy budowlani i „strycharze” z licz- 
nych dość cegielni. Na niecałe 30 tys. 
mieszkańców, bezrobotnych fest, licząc 
bez rodzin, zgórą 3 tysiące. Zasiłki o- 
fnzymuje 40 do 50 ludzi. Fundusz Pra- 
zatrudnia przy robotach publicznych 
około 300 osób. Pracują oni po dw 
iw tygodniu, otrzymując za pracę pół kg. 
kawy tygodniowo, 1 bochenek chleba 
dziennie, oraz dopłatę ok. 5 złotych ty- 
godniowo. W swoim czasie dawano 
jeszcze kaszę i węgiel, ale wtedy płace 
były znacznie mniejsze. Wynosiły poniżej 
4 zł, na tydzień, A jeszcze żeby otrzymać 
możność tego iście „królewskiego” zarob 
ku za jakąś dziwną pracę, polegającą na 
staniu po kolana w wodzie i przerzuca- 
niu błota z miejsca na miejsce, trzeba 
długo czekać, być „lojalnym i mieć 
wiele szczęścia. À 

Robotnicy cegielniani są wważani za 
dobrze uposażonych. Istotnie, płaca 
(akordowa) sięga czasem aż... 0 zł. na 
tydzień, tylko, że najczęściej wypłaca- 
na jest w naturze, t, j. w cegłach. Przy- 
tem spotyka się często ciekawy proce- 
der: ponieważ przedsiębiorcy cegielnia- 
ni uarzekają na brak funduszów, przeto 
robotnicy przez parę tygodni pracują 
zupełnie darmo, aby cegielnię urucho- 
mić. Potem otrzymują normalną staw- 
kę. A jeśli przedsiębiorca nie znajduje 
na swój towar nabywców, wtedy robot- 
nicy dostają cegłę, z którą nie wiedzą 
co robić, 

Administracja kresowa ma ustaloną 
sławę, więc o jej praktykach pisać nie 
warto. Tylko z podziwem patrzę na 
ludzi, którzy zdobywają się na czyny 
niemal heroiczne. Wyobraźcie sobie 
np. towarzysza - bundowca, który pod- 
pisuje jednodniówkę (p. t- „Łucker We- 
ker"), jako redaktor odpowiedzialny. 
Łotwo zdać sobie sprawę z. tego, jaką 
drogę ciernistą taka jednodniówka musi 
przechodzić: konfiskata (oczywiście!); 
zakaz nadruku: „po konfiskacie nakład 
drugi"; wzywanie redaktora i wypyty- 
wamie o nazwiska autorów poszczegól- 
wych artykułów; doradzano, „BY zanie- 
chał „antypaństwowej agitacji (iedno- 
dniówka była w całości poświęcona 
walce ze sjonistami), i t. d it- d. EE d. 
Albo niech ktoś spróbuje zorganizować 
odczyt niesanacyjnego prelegenta! Trzy 
pary butów zniszczy, zamim zdobędzie 
pozwolenie na odczyt (przyczem wyma- 
gane jest zgłoszenie dokładnego stresz- 
czenia odczytu), a na końcu i-tak nikt 
się nie odważy sali wynająć. Na tle 
tych stosunków zdarzają się oryginalne 
zjawiska, Był u mnie niedawno jakiś 
poczciwiec z Kostopola, który miał nie- 
szczęście popaść w zatarg ze Związkiem 


Inwalidów Wojennych i z Urzędem Skar 


bowym. Od tej pory zaczęła się dla 
tego, zresztą całkiem ojalnego" oby- 
watela, istna Golgota: powódź nakazów 
podatkowych od majątku (którego nie 
posiada) i od dochodu (jest bezrobotny). 
Człowiek pisze obszernie umotywowa- 
ry rekurs; otrzymuje „zastrzeżenia do 
rekursu", potem „zastrzeżenia do zaża- 


szawskiego* do wylania kubła zimnej 


Człowiek jest bliski obłędu: ma odpisy 
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Przegląd prasy 


ALARMY. 

Stałe od pewnego czasu alarmowanie 
prasy polskiej przez Pol. Ag. Tel. wia- 
domościami o wrogich wystąpieniach 
Czechów wzślędnie Polaków, wreszcie 
przestrogi „Gazety Polskiej” pod adre- 
sem Czechosłowacji skłoniły p. B. K., 
naczelnego publicystę  „Kurjera War- 


wody na rozgorączkowane lub symułu- 
jace gorączkę głowy „sanacyjne”. 

Czytamy więc w „Kurjerze Warszaw- 
skim“; 

„„Gdy sięgamy pamięcią wstecz, to 
bez trudu stwierdzamy, że nigdy, w 
najgorszych czasach stosunków pol- 
skich np. z Gdańskiem, z Niemcami, 
nie było ze strony naszej Ajencji 
przedsięwzięcia tak alarmowego, jak 
obecnie. Gdy jednakże zagłębiamy się 
w treść wspomnianych informacjiPAT,. 
to znajdujemy w nich jedynie jakieś 
czysto lokalne epizody i nie znajdu- 
jemy w nich żadnych znamion ogólno- 
politycznych”. 

Wspomina dale; p. B. K. o różnych 
manifestacjach antyczeskich — a było 
to pisane jeszcze przed wybiciem szyb 
w poselstwie czechosłowaskiem w War 


wesołym, wartkim Styrem.. 


lenia na zastrzeżenia, potem znowu na 
kaz podatkowy od tegoż objektu i... hi- 


storja się powtarza. Jednocześnie do | 


prokuratora wpłynęło przeciw temuż 
człowiekowi około 40 doniesień kar- 
nych, poczem okazuje się, że podpisani 
pod temi doniesieniami obywatele ani 
ich nie podpisywał, ani wogóle nic 
wspólnego z nieszczęśliwcem nie mają. 


wszystkich odnośnych dokumentów, nau 
czył się na pamięć całego Kodeksu Po- 
stępowania Karnego i cytuje z pamięci 
wszelkie przepisy skarbowo - podatko- 
we, podając artykuł, Kterę pod artyku- 
łem, datę wydania ustawy, numer i datę 
odpowiedniego „Dziennika 
Istny „kręciek biwrocratieme”. 
Taka jest zabłocona rzeczywistość 
Wołynia. W centrum Łącka tego wszyst 
kiego nie widać. Przez knajpy, bary 3 
oukierrie przewija się miejscowa „elita 
z osławionym p, Zarembą na czcłe. A 
nad tem wszystkiem wznoszą się cere 
kiewne kopuły i wieże kościołów, bło- 
gosławią sytym, strasząc piekłem glod- 
nych, Nieco na uboczu jest gmach są- 
du okręgowego, gdzie na największej 
sali odbywa się głośny proces, obnaża- 
jąc codzień coraz bardziej jeszcze jedną 
STRASZLIWĄ PRAWDĘ WOŁYNIA. 
Łuck, 16 marca. 
WŁADYSŁAW JAKUBOWSKI. 
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NA SPŁATY [u 20 zt mies: 
GARNITURY, PŁASZCZE 


kostjumy z najlepszych 
oar rych i na zamówienia ty! 
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Ustaw”. 


materjałów 
fkow 


szawie — i zapytuje: Jaki sens ma to 
wszystko? Do czego ma to doprowa- 
dzić? 

„Jeżeli będziemy się trzymali w po- 
lityce polskiej zawsze tej samej takty- 
ki, to sytuacja będzie następująca. 
Mniej więcej co 5 lat będziemy urzą- 
dzali nad granicą Rosji na przestrze- 
ni 1.400 km., gdzie tylko będzie jakieś 
większe siedlisko ludzkie, uroczysto- 
ści, mające na celu wspominanie 
krzywd, doznanych od Rosji. Wiado- 
mo zaś, że było ich sporo, 100 razy 
więcej, niż w stosunkach polsko-cze- 
skich. Naturalnie. Rosjanie odpowie- 
dzą tem samem. 

Po drugiej stronie Polski zabawa 
będzie jeszcze więcej ożywiona. Tam 
bowiem mamy do czynienia z Niemca- 

mi, którzy rzeczywiście od Alberta Nie- 
dźwiedzia, od Henryka Lwa byli nieu- 
błaganymi wrogami Polski i których 
wodzowie prowadzą śmiertelną walkę 
z traktatem wersalskim, z jego posta- 
nowieniami  terytorjalnemi. Czy ta- 
ka polityka, chwalona oczywiście w 
telegramach PAT-a, będzie szła na rę- 
kę naszej ulicy Wierzbowej?" 

A jaka jest polityka ul. Wierzbowej — 

tego nikt mie wie. Pan minister nie mó- 
wi: 


m, ARE, | m AO 


„Nie mówi on wogóle nigdzie, ani w 
Sejmie, ani w Senacie; zaledwie coś 
powie czasem w jakimś sumarycznym 
i przygodnym wywiadzie  dziennikar- 
skim, W każdym razie to milczenie 
wcale nie zapowiadało zmiany frontu 
wobec Czechosłowacji. Cóż się więc te- 
raz stało, coby upoważniało PAT-a i 
pisma sanacyjne do akcji pozbawionej 
i rymu i sensu, a z punktu widzenia 
ogólnej polityki polskiej w Europie 
wyraźnie szkodliwej*? 

DYSONANS. 

Przytoczyliśmy wczoraj jeden wyćątek 
z potopu artykułów imieninowych. Dzi- 
siaj przytaczamy drugi głos, przypadko- 
wo także z tódzkiej prasy, który przypo- 
mina dzisiejszym krzykaczom uroczysto- 
ściowym, różnym panom z brygad od 
| czwartej do 19-ef, jak to rzeczy wygła- 

dały w roku 1913. 


Pisze e tem „Głos Poranny“: 


„Gazety polskie warszawskie i kra- 
kowskie, poznańskie i łódzkie pisały e 
nim wówczas, jako o żydowskim na- 


No 


wolnościcwą, 

nieszczęście na naród. „Kurjer Poran- 

ny nie ustępował pod tym względem 

„Dwugroszówce”, gazety „postępowe“ 

nie dawały się przelicytować endeckim 

na polu obrzucania błotem obozu nie- 

podległościowego. Te same pisma, a 

może nawet niekiedy te same pióra, 

które dzisiaj wypisują hymny pochwal- 

ne i panegiryki na cześć marszałka, 

wtedy z lubością oddawały się szkarad- 

nej robocie denuncjatorsko - delator- 
skiej wobec dzisiejszego solenizanta". 

To bardzo niedelikatnie w tak uroczy- 

stej chwili wypominać stare świństwa. 
A pfe! x. y. Z. 


Czy były nadużycia, 


czy nadużyć 


Groźna była w swoim czasie sprawa. 
Jakóba hr, Potockiego, właściciela ol- 
brzymich dóbr, który, bawiąc zagrani- 
cą podczas subskrypcji Pożyczki Naro- 
dowej, nie subskrybował, plenipotent 
zaś hr, Potockiego usprawiedliwiał się, 
że nie ma do tego upoważnienia swego 
mocodawcy, a porozumieć się z nim nie 
może, ponieważ nie wie, gdzie przeby- 
wd 

Prasa „sanacyjna” urządziła nagankę 
ra Potockiego, a zaraz po tem urząd 
RICAS TRE TECZSDYWYKZY TWO TESA FORCE 


w więzieniach i aresztach 
Rozporządzenie Ministerjum Sprawie- 

dliwości ustaliło wysokość kosztów u- 

trzymania w więzieniach i aresztach o- 


sób skazanych i tymczasowo aresztowa- 


WA. l SG oc OK. a do od 


wołania dzienny koszt utrzymania w wię 
zieniach ustalony został na 1 złoty, z 
czego na wyżywienie przypada 45 gro- 
szy, Wysokość wyżywienia w aresztach 
gminnych na obszarze apelacji lubelskiej, 
warszawskiej i wileńskiej, oraz na obsza- 
rze Sądu Okręgowego w Kaliszu i Są- 
dów Grodzkich w Aleksandrowie, Brze- 
ściu Kujawskim, Chodczu, Lipnie, Ra- 
dziejowie i Włocławku ustalono na 60 
groszy dziennie od osoby. (Press). 


| 
- utrzymania” 


nie było? 


skarb zainteresował się podatkami 
pana gubi i stwierdził nadużyci a. 
Wraz z grzywną i procentami p. Potoc- 
ki zapłaci około 600.000 zło | 

Widocznie jednak pan hrabia przez 
koligacje trafił do „sanacji', gdyż — 
jak mówią — podatek i grzywna zosta- 
ły umorzone, a skończyło się na usu- 
pięciu dawnego plenipotenta i przyję- 
ciu na jego miejsce plenipotenta z po- 
śród ludzi dobrze ustosunkowanych w 
„sanacji“ i oczywiście dobrze opłaca- 
nego, Mówią o pensji 60.000 zł. rocznie. 

Chcielibyśmy przeto wiedzieć, czy 
isiotnie wykryte zostały nadużycia po- 
datkowe w zarządzie dóbr Jakóba hr 
Potockiego i czy pan hrabia ma zapła- 
cić Skarbowi niedopłacone podatki, 
czy też wogóle nie było żadnych na- 
dużyć? 


Straik zecerów 


w Poznaniu 

We wszystkich drukarniach poznań- 
skich wybuchł wczoraj o godz, 6 rano 
24-godziany strajk protestacyjny zece- 
rów. 

Wobec tego nie ukazały się w ponie- 
Ćziałek dzienniki popołudniowe, a dziś 
nie ukazały się dzienniki poranne. 

Powodem strajku. jest zatarg na tle 
cennikowem, (PAT. 


T Str. 4 


Codzienne katastrofy pod ziemią 
Na.kopalni. Grodzieckiego Towarzy- 
stwa w Grodźcu w czasie pracy na jed- 
mym z filarów oberwały się zwały węgla, 
zasypując górnika Chmiela, który poniósł 
śmierć .na miejscu. 
„7. Na kopalni „Richter” 


wicach cieżkiemu wypadkowi uległ Gór: 

nik Rozkosz, Spadł. on mianowicie .z dra- 

biny z wysokości 3 i pół metra, ulegając 

złamaniu podstawy czaszki.. W stanie bez 
nadziejnym odwieziono go do. szpitala, 
(PAT).. 


Długie ale skuteczne oczekiwanie 


Z'kół pracowników drukarskich otrzy- 
miijemy następujące informację: 


W drukarni p. £.: „Bluszcz“, zarządza- 
nej przez znanego rygorystę, który wszy- 
stkie sprawy z pracownikami załatwia 
na modłę wojskową, wymagając od nich 
stania „na baczność”, zaszedł niebywały 
fakt wypłacenia całkowitej sumy zarob- 
ków za tydzień bieżący, oraz wszystkich 
(dosłównie) zaległości. nawet' za urlop z 
przed trzech lat! 


«Ale w jakich okolicznościach zostało 
to. uskutecznione, Pracownicy, otrzyma- 
wszy.w.sobotę po 3 złote „na głowę”, 
zdecydowali, że. z. taką sumą niewarto 
iść:do domu i postanowili czekać na re- 
sztę pieniędzy. Nie przeszkadzali praco- 
wać tym, którzy stawili się do pracy na 
drugą zmianę, ale po skończeniu jej, w 
zwiększonym oczywiście komplecie, prze 
czekali, całą noc, całą niedzielę, następną 
noc -i- gdy wybiła godzina roznoczynania 


w Siemiano- 


pracy, pierwsza zmiana normalnie: przy- 
stąpiła do swych czynności. A 

Zaskoczony tem dyrektor, umiał jed- 
nak zdobyć potrzebną iłóść p eniędzy, 
aby. uregulować pretensję pracowników, 
dokładając do pieniędzy komentarz,: że 
wyciągnie z tego konsekwencje: ` 

Wobec nieuniknionego' zetknięcia się 
z prawetn, co by grozilo dyrektorowi. b. 
poważnemi konsekwencjami  (tembar- 
dziej, że już poprzednio wpłynęła do Sta- 
rostwa grodzkiego: skarga od pracowni- 
ków o nieregularność : wypłat 'w tym 
zakładzie), gotówka się znalazła. 

Nie możemy pominąć milczeniem ` i 
smutnego faktu, że -część personelu, 
mianowicie maszyniści, nie -zsolidaryzo- 
wali się z pozostałymi pracownikami, 
za co. spotkał: ich policzek: moralny: w 
postaci oficjalnego : podziękowania . im 
przez dyrektora za. „życzliwość” jak- 
kolwiek i ich zaległości zostały uregu- 


lowane. "AL Cz 


20 tysięcy 


eksmisyj mieszkaniowych we Lwowie 
własna). PE. i 
już „gdzie wywieszać ogłoszeń: licytacyj- 
nych, a jakie to, licytacje: poduszka krze- 


sło, maszyna do: szycia... . 
Sytuacja pogarsza się.z ziEsżdym dniem. 


Koresp. 


Wedłig obliczeń fachowców; w roku 
1934: odbędzie się 'we Lwowie 20 tys. | 
procesów eksmisyjnych. 

W ciagu miesięcy “stycznia i: lutego 
mieliśmy ponad -2.800-takich procesów, | Ludność.z dnia na dzień ubożeje i nie 
a co będzie w kwietniu?, jest w stanie podołać: "a w | 

"W. korytarzu Sądu grodzki ego. niema niom. 


Wypłata emerytur 
przed świętami 


* Zarząd- związku pracowników < samo- 
rządowych informuje, że zaległe emery- 
tury miejskie wypłacone będą przed - 
świętami . Wielkiejnocy. 
Związek zabiega w wydziale finansowym 
zarządu miejskiego, aby emerytury były | minie, t.j. 5 kwietnia; spodziewana jest 
wypłacone za luty i marzec jednocześnie. | jednak. wypłata zaliczek przed świętami. 
W ten sposób emeryci otrzymaliby eme- |. ` PBK, gk W 


Armata jako zegar 


rytury chociażby miesięcznie z dołu; a 
ich opłakana sytuacja materjakia aleg- 
łaby pewnej poprawie. - 
Pensje za.kwiecień iosotriików czyn” 
nych. będą. wypłacone w zwykłym. ter- 


W'-Sżkocji na jednym z zamków co dziennie o. godz. 13 armata połączona 
ze specjalnym mechanizmem . oddaje strzał i 


Stan oblężenia w Estonii 


deme O ZPO O OEB, AA e e DO DY a ZO 4 DEO A DOO NZOZ TOCZY OC CEO A a 


„ROBOTNIK“, środa, 21 marca 1934, 


'Skazanie Arabów 


za rozruchy antyżydowskie 


Z Jerozolimy donoszą: o skazaniu 17 Ara- 
bów za podżeganie: do rozruchów przeciwko 
imigrantom żydowskim. Kary, wyznaczone 
przez sąd, wynoszą od 5 do 10 miesięcy wię- 
zienia. (ATE). 


Wysadzenie dynamitem 
hali maszyn 

Z Grazu donoszą, że nieznani sprawcy 
wysadzili w powietrze przy pomocy zna- 
cznej ilości dynamitu hałę maszyn fabry- 
ki szutru pod Grazem. Straty obliczają 
na 40.000 szylingów. Władze policyjne 
sądzą, że zamach nastąpił z powodów 
konkurency!nych.- (PAT). -` 
ET W 
Tak wyglądały 
samochody wr. 1900 


Z sali sądowej 
Nadużycia w Biurze Urządzeń 


Rolniczych 

"_W' Sądzie Oladoyin. N się wczoraj 
proces o nadużycia w, Biurze. Urządzeń Rol- 
niczych o nadużycia, sięgające '150 tys. zł. 
Nadużycia „popełniono, przez. przywłaszcze- 


nie, nieostrożńa ` gospodarkę, „oraz szereg 
malwersacyj, ‘polegających, na wypłacaniu 
nieprawnej dywidendy. 

Fiuro miało za cel osuszanie gruntów 
włościańskich .i przygotowanie do eksploa- 
tacji torfowisk. Przedsiębiorstwo było. spół- 
ką, składającą się „ze spółek gminnych, a 
opierającą się o Państwowy Bank Rolny. 

„ Na ławie oskarżenia w związku z temi 
nadużyciami zasiedli: dyrektor Biura ' Ró- 
żański, były. poseł Stronnictwa Chłopskiego, 
oraz buchalter binra, Stefan Piotrowski. 


Proces Ruszczewskiego 

w sądz e apelacyjnym 

W. Sądzie „Apelacyjnym rozpoczął się pro- 
ces inż. Ruszczewskiego, , skazanego po wie- 
lotygodniowej rozprawie przez "Sąd Okręgo- 
wy. na.4 lata więzienia. , T.K. 


Z estrady koncertowej | 
SZIGETI 1-INNI. KONKURS .-KWARTE- 
TÓW: SMYCZKOWYCH. 
Każdy pizyjazd. Józefa Szigetiego. wita 
Warszawa z radością. Jest to. jeden, z tych 
skrzypków, którzy jednają -sobie - publicz- 


| ność nie przesadną reklamą albo schlebia- 


Na zdjęciu widok stolicy Estonji — Tallin 


niem t. zw. niższym; gustom, , ale: rzetelną 
pracą i talentem, szlachethością swoich u- 
miłowań' artystycznych.  Tó-co'wypowiada 
smyczkiem Szigeti w utworach. Bacha, peł- 
nych wirtuozowskiego * blasku , kaprysach 
Paganiniego, w: koncercie D-dur Beethovena 
zdumiewa słuchacza, każe mu. zapomnieć :o 
wszelkich ułomnościach ludzkich, nawet. o 
tem, że akompanjament orkiestry w ostat- 
ni piątek, niestety, o wiele nie. „dorastał po- 
ziomem solisty, 
| Z pośród ostatnich woki: mam do-za- 
notowania recitale: dwuch młodych i poważ- 
nie traktuj acych sztukę: wychowanków Kon 
serwatorjum  Warsz.: 'p:.p. Stanisława: Ta- 
wroszewicza i' Stanisława. Staniewicza. : Z 
sił. miejscowych  profesorów-pianistów gva- 
li w. Filharmonji p.p. Trombini-Kazurowa 
(koncert Es Beethovena i „Tańce szkocr 
kie“), oraz Zbigniew Drzewiecki, w które- 
go wykonaniu koncert Prokofjewa, prelud i 
popularny gawot 'dźwięczały plastycznie, w 
doskonałem porozumieniu ' kompozytora i 
wykonawcy. 

„Mimo wolnego wstępu nie obudziły maso- 
wego zainteresowania 'kwartety : smyczko- 
we, grające w sobotę z okazji konkursu w 
sali Konserwatorjum. Niezależnie od na- 
gród i wyróżnień, przyjemnie było stwier- 
dzić, że Kwartet: Warszawski z'p. Kamiń- 
skim i Ledermanem “na czele stanowi ze- 
spół, jak/na nasze stosunki, pierwszorzęd- 
ny. Wykonanie Moniuszki, Beethovena, Re- 
spighiego świadczyło o wielkiej muzykalno- 
ści i świetnem zgraniu się muzyków. 

„ Wiele dobtego dała też interpretacja 
Kwartetu Wileńskiego w trudnym i ptze- 
pięknym kwartecie op. 10 Debussy'ego. 

BD. 


| 
| 
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W Hiszpanji 


Z Barcelony donoszą, że sytuacja straj- mą pracy. W szeregu miast doszło do 


kowa jest w dalszym ciągu niezwykle 
naprężona, : Rząd Katalonji postanowił 
wprowadzić na kolejach obsługę wojsko- 
wą, o ile do wtorku kolejarze nie podej- 


| ostrych incydentów, Związki syndykali- 
B styczne zajmują nieprzejednaną postawę, 
l 


(ATE). 


Zatarg w przemyśle samochodowym 
w Stanach Ziednoczonych 


W Nowym.Jorku odbyła się. konferen- 
cja wybitnych: przedstawicieli przemysłu 
automobilowego Stanów Zjedn. Tematem 
Obrad' konferencji był głównie ` konflikt 
pomiędzy General Motors.oraz Federa- 
eją Pracy. Większość członków konferen 
cji stanęła na stanowisku zajmowanem 
przez przedstawicieli General Motors i 
sprzeciwiła się jakiejkolwiek ingerencji 
związków zawodowych w przemyśle sa- 
mochodowym, Stanowisko « konferencji 
świadczy o dalszem zaostrzeniu się kon- 
fliktu'w przemyśle samochodowym. Zwią 


| zki zawodowe robotników samochodo- 
| wych, należące do Federacji Pracy po- 
| stanowiły proklamować strajk w razie, 
gdyby przemysłowcy automobilowi nie 
zmienili swego nieprzejednanego stano- 
wiska. Kierownik N. R. A. generał Jobn- 
| son zapowiedział swą interwencję na wy 
\ padek proklamowania strajku. W kołach 
| przemysłowych liczą się z możliwością 
porzucenia pracy przez blisko pół miljo- 
| na robotników przemysłu automobiłowe- 
go. (ATE). 


Proces o zamach 
na Króla iugosłowiańskiego 


"Z Belgradu donoszą: Przed sądem ochro- rzuty, zawarte w akcie oskarżenia. Inicja- 


ny państwa rozpoczęła: się rozprawa prze- 
ciwko trzem rzekomym sprawcom zamachu 
na życie króla Aleksandra, Zamach miał być 
dokonany. w grudnia ub. r. podczas pobytu 
króla w Zagrzebiu. Zamach ten udaremnio- 
no w ostatniej chwili, aresztując 22-letnie- 
go robotnika Oreba, studenta Begoica oraz 
niejakiego Podgorelea. Podczas aresztowa- 
nia trzej zamachowcy stawili policji gwał: 
towny opór, przyczem jeden policjant został 
zabity, a drugi ciężko ranny. Oskarżony 
Oreb w zeznaniach swych potwierdził za- 


Policja wykryła w. jednym z banków 
genewskich rachunek bieżący: Stawickie- 
go. Podejrzenie, że Stawicki posiadał 
konto. w.tym banku istniało: oddawna, 
ale dyrekcja banku zaprzeczyła temu ka- 
tegorycznie. Obecnie naskutek listu ano- 
nimowego policja zdecydowała się prze- 
prowadzić śledztwo. i „przełamać siłą 
ewentualny opór ze strony banku. Na- 
skutek. tej energicznej.. postawy: policji, 
dyrekcja banku przedstawiła dokumenty, 
dotyczące rachunku bieżącego Stawickie 
go i bankiera węgierskiego - Hoffmana, 
Operacje finansowe posiiędzy Stawickim 


Nauczka 


tywa zamachu miała wyjść rzekomo z kół 
emigrantów chorwackich, zamieszkałych we 
Włoszech. Oreb oświadczył w dalszym ciagu 
swych zeznań, że ważniejsze skupienia emi- 
grantów chorwackich znajdują się w Tryje- 
ście, Medjolanie, Wenecji, Como i t. p. 
Dzienniki belgradzkie twierdzą, że opinja 
kraju dowiedziała się po raz pierwszy 2 
przebiegu. procesu o istnieniu specjalnych, 
wojskowo wyszkolonych oddziałów chorwac- 
| kich we Włoszech. (PAT). 


Afery Stawickiego 


a Hoffmanem wynosiły ogółem, fK wy- 

nika ze znalezionych dokumentów, trey- 

dzieści miljonów franków Irancuskiech. 
+4 


PU 

Lista ofiar skandalu Stawickiego ro- 
śnie. Ubiegłej nocy w lecznicy Fontaine 
bleau zmarł wyższy urzędnik ministe- 
rjum rolnictwa Blanchard. Jak wiade- 
mo, zmarły popełnił w sobote zamach 
samobójczy w lasku Fontainebleau, pod 
cinając sobie gardło scyzorykiem z por 
wodu postawienia go w stan oskarżenie 
o współudział w oszustwach Slawickie- 
go (ATE). 


dla hitlerowców sdańskich 


W sali stoczni gdańskiej doszło do bój- 
ki.między hitlerowcami a socjalistami, 
„Der Danziger Vorposten” przyznaje, że 
wśród. napastników znajdował się przy- 
wódca szturmówki Matutt, który został 
Rzy rańny, oraz inni narodowi „socja- 

CE; 


którzy również odnieśli rany. Zre- 


sztą prasa gdańska, z wyjątkiem socjałi- 
stycznego „Danziger Volksstimme* po- 
daje jedynie wiadomość niemieckiego biu 
ra informacyjnego o wypadku, przedsta- 
wiając go jako „prowokację” socjalistów. 


p (PAT). 


Komunizująca arystokracja japońska 


Z Tokio donoszą: Dziewięciu członków Iz- 
by. Wyższej, oddanych zostało: pod sąd za 
działalność komunistyczną i za sympatję do 
komunizmu. M. in. Toshtmori Mori został 


pozbawiony przez sąd rangi i prawa dzie- 
Nowy York w nocy 


dziczenia tytułu po ojeu hr. Toshischtge 
Mori. Sąd udzielił pozatem surowych napo- 
mnień 2 krabiom, 2 wicehrabiom i 4 baro- 
nom, wszystkim członkom Izby Wyższej. 
(PATY. 
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Strajk w garbarni Tauzera 


we Lwowie 


(Kor. własna). 

‘Już od 2-ch tygodni przeszło trwa u 
nas strajk w garbarni p. Tauzera. 

Tłem zatargu była sprawa redukcji, na 

które robotnicy nie chcieli się zgodzić. 
Zamiast redukcji zaproponowali podział 
pracy w ten sposób, by wszyscy robotni- 
cy mogli być zatrudnieni. Na to nie chce 
zgodzić się dyrekcja. Robotnicy garbar- 
scy stanęli solidarnie do strajku i wysu- 
nęli memorjał, w którym domagają się 
utrzymania starego regulaminu pracy, 
urlopów, ośmiogodzinnego dnia pracy, 
soboty angielskiej, oprocentowania go- 
dzin nadliczbowych i dni świątecznych 
'50 i 100 procent. 
* Tych warunków dyrekcja przyjąć nie 
chce, jak też kontroli robotników nad 
redukcjami, jakkolwiek dotychczas ro- 
botnicy to wszystko mieli. 

Po tygodniu strajku dyrekcja zażąda- 
ła od robotników, by powróci do pra- 
cy. Skoro nie wrócą stosunek służbowy 
zostaje rozwiązany. Przedstawiciele zwią 
zku oświadczyli, że wrócą, ale na wa- 
runkach zawartych w memorjale,) 

Wobec powyższego dyrekcja przyjęła 
innych, niezrzeszonych i nie kwalifika- 
wanych robotników, chcąc w ten sposób 
złamać solidarność strajkujących. Poli- 
cja bije i aresztuje strajkujących, którzy 
spracerują pod fabryką. 

Ciekawe dlaczego policja nie zajmie 
się raczej p. Tauzerem, który przyjechał 


Co wyświetlają kina? 


. ADRIA: „Zdobyć Cię muszę“ film hi- 
tierowski z Kiepurą. 
APOLLO: „życie bez jutra”. 
ATLANTIC: „Pożar nad Wołgą”, 
ANTINEA: „Gram w szachy” i „Slim 
i Grim“. 
AMOR: „Ludzie za kratami". 
AS: „Madame Butterily“, 
BAJKA: „Człowiek małpa“, 
CASINO: „Parada rezerwistów”, 
CAPITOL: „W mrokach wielkiego 
miasta" i „Kochanek z katalogu". 


| CAPITOL "mi" 


Pocz. o 4-ej 


ODETTE FLORELLE 
CHARLES BOYER 
ARMAND BERNARD 


w wielkim podwôjrym programie: 


| 1 
W MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


2 
KOCHANEK z KATALOGU 
CENY OD 85 GR. b. d. 


COLOSSEUM: „Burza o brzasku” i 
rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Na skraju 
Sahary" i „Bicz prawa“, 

CORSO: „Ulica“ i rewia. 

CRISTAL: „Walczący szaleniec" i 
„12 krzeseł”, 

CZARY: „Bandyta - detektyw” i 


„Wielki myśliwiec". 
FAMA: „Romans Mańki Greszynoj”. 


- = 
z6FAMA uaa 
= SOWIECKI FILM 


„ROMANS | 
E Mańki Oreszymoj 


‘Po raz pierwszy na ekranie 
Lal 


E PROBLEM MIŁOŚCI Š 


E A w ujęciu sowieckiem m 
"RO WK BAK SO DE DC DE O GE M POK PO WC AA O DOC OW DEO 


FILHARMONJA:  „Pieśniarz War- 
szawy* z Eug. Bodo. 

FORUM: „6 godzin życia”. 

GLORIA: „Rycerze stepu“, 

HELJOS: „Jaką mnie pragniesz”. 

HOLLYWOOD: „Legjon śmierci" i 
<ewja „Za 2 zł. do Paryża”, 

TKS: „Banita“ i film polski, 

ITALJA: „W szponach grzechu”. 

KOMETA: „Płomień”* i rewja. 

LOS: „Pod Twoją Obronę". 

LUX: „Cudotwórca* i dodatek dźwię- 


x owy. 
MAJESTIC: „Głos skazańca” i re- 
wia z Gierasieńskim. 


KUPON 425 majestic 


począt. 6 
OST. ONIL 


ma Ż bilety | „GŁOS SKAZAŃCA” 
na balkon w roli. gł. LUCIEN 
po MURATORE 


parter po zł.1.70 I REWJA! 
ANONS! Od niedz. 25 do 29 włącznie 
Widowisko pasyjne dla wszystkich 


IKROL KROÓLOW 


_ Realizacja: CECIL B. DE MILLE. 
Ceny popularne od zł 1.25 z dodatkami. 
, Młodzież grupami zł, 1— z dodat. 


MEWA: „Ludzie za kratami* i „Po- 
Jdróż poślubna we troje“. 


Mość”. © i 


film hitlerowski z Kiepurą. 


do Polski z Czech i uważa, że można na 
nędzy robotników polskich dobijać się 
majątków. Bi 

P. Tauzer świadomie działa na szkodę 
Państwa Polskiego, bo przez wyrzucenie 
na bruk robotników powiększa kadry 
bezrobotnych. Dla p. Tauzera robotnik 
polski jest niewolnikiem, który ma słu- 


chać i konać z głodu i wycieńczenia, by- 
leby kieszeń jego nie straciła swoch də- 
chodów. | 


/W. poniedziałek aresztowano: kilku to- | 


warzyszy i towarzyszek, stojących pod 
fabryką. Kieruje tem wszystkiem prawa 
ręka p. Tauzera inż. Jordański, który 
prowokuje i szykanuje przedstawicieli 
robotników, obrzucając ich wyzwiska- 
mi. A 


R ROBOTNIK“, środa, 21 marca 1934, 


Manifestacyjny 
pogrzeb górnika 


(PAT.): W Dąbrowie Górniczej odbył 
sit pogrzeb tragicznie zmarłego górnika 
'Cichonia, który zginął w płonącej szlace 
przy zakopywaniu hałdy na kopalni 
„Flora”, W pogrzebie wzięło udział kilka 
tysięcy osób. 


O godz. 8 m. 15 w. 


€ Y R K Dziś Program 


id. e WALK 

1. Sensacja Decydująca walka 
wolno-ameryk. na wyzwanie specialis. 

sty Kaźmierczuka z Kanady 

KAZMIERCZUK contra SZTEKKER. 
2. Czarna MASKA contra. mistrz św. 
EQUATORE. 3. Decyd.: RAAGO ~ 
|] GROMOW, 4. Decyd.: SZABO (kolos) 
— ALI ben ABIDU : 5 LEUSCHKE, 
herk, niem-—SZCZERBIŃSKI < | 


UWAGA! W sobotę i niedzielę w Cyrku 
i o 4.30 pp. CYRK i KINO. 
Cenv najtańsze. 


Wybory wójta i ławników. 
w gminie Komorniki | 


(Koresp. własna), i; ' 


W gminie Komorniki pow. Grójeckie+ 
go odbyły się w ub. piątek wybory wój- 
ta i ławników. Sł 

Wójtem został wybrany ob. Małuj 
większością 15 głosów, podczas. kiedy 
„sanacyjny” kandydat zdołał skupić za. 


kida ii RSE 
| 
f) 


MASKA: „Demon Wielkiego Miasta” 
MIEJSKI: „SOS. Góra lodowa", 


caur MIEJSKI 


Pocz. seansów godz. 4.30, 6.15, 8, 10 w. 


S. O. S. 


GÓRA LODOWA 

ROD LA ROQUE — GIBSON GOWLAKD 
Dla młodz. dozwel 

NADPROGRAMY 


UWAGA, Codziennie mo seans o godz: 
4.30 pp. po CENACH POPULARNYCH. 


E TY YET YWĘZRNEE ERRETEZOJETECOT. 
NOWY SPLENDID: „Jej Królewska 


NOWA TOMBOLA: „żona z drugiej 
ręki" i | 


„Ronny“. | 
OKO PRASKIE: 

ukradł serce”, 

PRAGA: „Szalona noc" i rewja. | 
| 
| 
| 
| 


„Człowiek, który 


PALACE; „Rewizor” i rewia, 


W Kino 


Rewii PALACE 
VLASTA BURIAN 


w -filmie 


„REWIZOR” 


NA SCENIE REWJA: KRUKOWSKI 
LAWIŃSKI BOROŃSKI 
na czele zespołu. à 


ska miłość", 


PAn oa 


. Pocz. o 4-ej 


ELISA LANDI 
WARNER BAXTER 


w wielkim podwójnym programie: 


* MIŁOSTKI BALETNICY 
-> WĘGIERSKA MIŁOŚĆ 


PETIT TRIANON: „Kawalkada” í 
„Dzika dziewczyna”. i 
PROMIEŃ: „Kajdany życia” i „Pałac 
na kółkach”. Da i 
RIVIERA: „Walka o 
procent dla mnie", A 
ROXY: „Tajemne moce” | 
dżungli”, y m E 
SOKÓŁ: „Rasputin" 1 „Ostatnia Caro- 
wa”. ł Eip 


STYLOWY: „Zdobyć Cię “muszę” — 


‘honor i „10 


"TON: „Prokurator Alicja Horn“, ` 
UCIECHA:  „Rozkoszne kłopoty” 
(Monsieur Baby) z Chevalier. 
UNJA: „Teodozja Sebastopol" i re- 
wja. ; ROW Roz 


, 


SŁONECZNIE, PÓŹNIEJ POCHMURNO. 
Po miejscami mglistym ranku najpierw 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiarko- 
wanem, potem przejściowy wzrost zachmu- 
rzenia począwszy od zachodu kraju. Dość 


ciepło. Słabe wiatry południowo - zachod- 
nie. | 


ku wyborów... 


| stwa domowego, 


PAN: „Milostki baletnicy” 1 „Węgier | ` 


ROZSI BARSONI | 


ledwie 5 głosów, mimo, że przed wybo- 
rami wódką : hojnie szafowanemi obiet- 
nicami usiłowano <skaptować radnych do 
głosowania fa mawróconego na wiarę 
wsanącyjną”. -> 

Krażą pogłoski, iż starostwo grójec- 
kie, jest. bardzo niezadowolone z wyni- 
` Mimo, "iż" miejscowi chłopi dokonali 
wyboru rady gminnej, do której weszli 
w większości ludzie obdarzeni pełoem 
zaufaniem miejscowej ludności, i wybra- 
li zarząd gminy, również, mówi się, że 


"wybrany wójt Małuj, jak również ławni- 


cy nie zostaną zatwierdzeni, co ma być 
wstępem do utorowania drogi dla nie- 
fortunnego kandydata „sanacji. 
Gminniak. 


Środa, 21.111 1934 r. 


- -7,00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyką, 7.25 
Mużyka-z płyt. 7.85 Dziennik poranny. 
7,40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka gospodar 
8.00 Program na dzień 
bieżący. 11,40 Przegląd Prasy. 11,50 Reper 
tuar. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
Koncert. 12,80 Wiadomości meteorologicz- 
ne. 12.33 Muzyka śalonowa. 12.55 Dziennik 
południowy. 13.00 Przerwa. 15.25 Wiado- 
mości o eksporcie, 15.80 Wiadomości gos- 
podarcze 15.40 Recital. 16.10 Transmisja 


gp rana 


| ze Lwowa. 16.40 „Skrzynka pocztowa”. 


16.055 Muzyka lekka. 17.50. „Skrzynka po- 
cztowa rolnicza”, 18.00 Pogawędka. 18.20 


| „Lot nad Krakowem'. (Tr. z Krakowa), 
| 18.40 - Muzyka. 


19.00 Program. 19.05 
Rozmaitości. 19.25 Feljeton literacki. 19,40 


: Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik Wis- 


czorny. 20.00 „Myśli wybrane”, 20.02 Kon- 
cert muzyki finlandzkiej. 21.00 Feljeton. 
21.15 Koncert popularny. 22.00 Muzyka lek 
ka. 22,80 Muzyka tanczna. 23.00 Wiadomo» 


(R 


SUKCES ZAPAŚNIKÓW WARSZAW- 
SKICH NA MISTRZOSTWACH 

- POLSKI. 
W Lodzi odbyły się zapaśnicze ` mi- 


t strzostwa Polski, które zakończyły się 


wal.ym triumfem Warszawy. Wyniki 
finałów były następujące: waga kogu- 
cia: 1) Mianowski, 2) Rokita (obaj War 
szawa); waga piórkowa: 1) Pyć (War 
szawa), 2) Dworok (Śląsk); waga lekka; 
1) ślązak (Warsz.), 2) Bajorek (Kra- 
ków); waga półśrednia: 1) Rejniak, 2) 
Zalewski (obaj Warszawa); waga śred- 
nia: 1) Książkiewicz; 2) Neuff {obaj 
W/srszawa); waga półciężka: 1) Gwóźdź 
(Sląsk), 2) Kiela (Warszawa); waga cięż- 


wa; 1) Puciata, 2) Skrocki (obaj War- 


"ZAKOŃCZENIE OBRAD KOLAR- 

ka SKICH. 

Na Dynasach zakończone zostało wal ` 
ne zgromadzenie Polsk. Zw, Tow. Ko- 
larskich. We wnioskach uchwalono wy* 
cofać apelację w sprawie z dziennika- 
rzem Erdmanem, Głośną sprawę z p. 
Chocznerem uchwalono oddać do sądu 
rozjemczego ra skutek przedstawienia 


'mowych dowodów przez delegatów kra 


kowskich, : Ń 


- PRZED MECZEM BOKSERSKIM 


POLSKA — NIEMCY. 
Dnia 29 kwietnia b. r. odbędzie cię 
definitywnie w Poznaniu międzypań- 
stwowy mecz bokserski Polska--—Niem ' 
cy. Jak się dowiadujemy, Związek me- 
miecki zaproponował Polsce zaliczenie 
meczu. tego do konkurencji. o puhar Eu- 
ropy środkowej. Na najbliższem posie- 
dzeniu zarządu P. Z. B. zapadnie w tej 


mi ru ami nA 


usłyszymy w radio? 


Ste. 5 . 


| Kara za przyjęcie kaucji qi pracownika 


| Rozprawa przed sądem w Radomsku 
| (Koresp, własna). 


W dniu 15 marca r. b. Sąd Grodzki w 
Radomsku rozpoznawał sprawę Jana Ja- 
skłowskiego, właściciela majątku ziem- 
skiego Stobiecko Szlacheckie, oskarżo- 
nego o przyjęcie od rządcy tegoż mająt- 
ku Marjana Kusala kaucji w kwocie 4000 
zł. i rozchodowanie tej sumy na własne 
potrzeby. 

W wyniku rozprawy, Jaskłowski zo- 


kwocie 400 zł, 40 zł. t sądowych 
i kosztów postępowania, Jaskłowski żna- 
ny jęst z zalegania z wypłatami należ” 
nych zarobków robotnikom. 
Wymierzona przez Sąd kara powinna 
być ostrzeżeniem dla niesumiennych pra- 
codawców, którzy pragną reperować 
swoje podupadłe interesy kaucjami pra- 
cowników. 


| 
| stał skazany na zapłacenie grzywny w 
| 
| 


Odchodzą od życia 


Powracażący nocy ubiegłej około godz, 
1-ej dr. Mieczysław Sterling do miesz- 
kania przy ul, Chmielnej 2, poczył na 
klatce schodowej woń gazu świetlnego. 

Sterling zawiadomił o swem spostrze- 
żenia dozorcę domu. Gdy z lokalu, z 
którego wydzielała się woń gazu, nikt 
nie odpowiadał, wezwano policjanta, 
który po wyważeniu drzwi wszędł do 
lokalu, należącego do Stowarzyszenia 
Opieki nad Niezatrudnioną młodzieżą. 

W kuchńi znaleziono leżących na pod- 
łodze dwuch gońców 'ej instytucji: 18-l. 
Kazimierza Kieszkowskiego i 18-1. Fe- 
liksa Gotliga. Między leżącymi zmajdo- 
wała się rurka gumowa z maszynki ga- 
zowej, Lekarz Pogotowia stwierdzi? 
śmierć młodzieńców, wskutek zatrucia 
gazem świetlnym. Na podłodze znalezio- 
no około 80 sztuk niedopałków paniero- 
rogów, na stole zaś 2 puste butelki od 
wódki, Przyczyna samobójstwa młodzień 
ców — nieustalona. 

17-4. Marja Puławska targnęła się na 
życie, napiwszy się esencji octowej i wo- 
dy mieszanej z kwasem sołnym. | 

18-1 Janina Śmietańska napita się e- 
sencji octowej, 


ZE 


ści dla komunikacji lotniczej. 23.05 Muzyka 
taneczna. 
CZWARTEK, 22 b, m. 
7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka, 7,25 
- Muzyka z płyt. 7,35 Dziennik poranny. 7,40 
Muzyka z płyt. 7,55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8,00 Program. 11,40 Przegląd 
prasy. 11,50 Przegląd teatralny. 11,57 Sy- 
gnał czasu, Hejnał. 12,05 Muzyka ludowa. 
12,80 Wiadomości meteorologiczne. 12,35 
Koncert szkolny, 14,00 Dziennik południo- 
wy. 15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,80 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Muzy- 
ka lekka. 16,40 „Przegląd czasopism kobie- 
cych“. 16,55 Koncert solistów. 17,50 „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej”. 18,00 Odczyt. 18,20 
Słuchowisko. 19,00 Program. 19,05 Rożmai- 
tości, 19,25 Odczyt aktualny. 19,40 Komu- 
nikat śniegowy. 19,43 Wiadomości sporto- 
! we, 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 „Myšli 


wybrane”. 20,02 Odczyt. 20,15 Koncert ju- 


| bileuszowy. 22,00 Muzyka taneczna. 23,00 


"Komunikaty, 23,05 Mùzżyka taneczna. 


sprawie: decyzja, 
Niemcy przybędą do Poznania na 


'mocz międzypaństwowy w najsiiniej- 
| szym składzie, złożonym z samych mi- 


strzów państwowych. 
MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE. 

Poza podanemi przez nas meczami na 
boiskach warszawskich odbyły się w 
niedzielę 4 poniedziałek następujące 
spotkania piłkarskie. 

Sarmata — Błyskawica 3:2 (0:2), Boi- 
sko Polonii. i 

Hapoel -- Makabi 6:2 (2:1). Boisko 
Skry. Świetny sukces Hapoelu. i 

Marymont — Barkochba 4:0 (1:0). 

"Boisko AZS. 


Legja Ib — Pwatt 2:1 (0:0). Boisko 


Legii, z dc 

` Reduta —- Sparta 2:1 (2:0) -< 
| Warszawianka Ib — świt 2:0 (0:0). 
'Boisko Warszawianki, Obie bramki zdo 
był Lachowicz. ` ZIN? 

"Ordon — Elektryczność 6:4 (4:1). 
Niespodziewana porażka Elektryczno-- 
ści s J 4 r . p . e 


Skòda -— Pocztowe PW. (Katowice) 
W. Rembertowie Polonia Ib zremiso- 
wała z Kadrą 3:3. 

—— "EGIPT—PALESTYNA 7:1 (4:1), 


"W Kairze w meczu piłkarskim z serji 


eliminecyj do mistrzostw świata repr. 
Egiptu pokonała Palestynę 7:1' (4:1). 
POLONIA (WARSZAWA) — W. K. S. 
NRSP AŁODŹ) SZK, 3 

W poniedziałek w Łodzi rozegrany 
został mecz piłkarski mecz z warszaw- 
ską Polonią a WKS. (Łódź) zakończony 


SPORTOWE 


43-1.. Marja. Bielińska, robotnica, otru- 
ła się esencją octową. 


Ze stolicy 
|w kliku słowach 


WISŁA WZBIERA. Z soboty na niedzie- 
ję, 18 marca, w pasie Wielkiej Warszawy 
Wisła zaczęła przybierać. Nawy przybór 
przypisują nagłemu i znacznemu ociepleniu 
się, pod wpływem którego górskie potoki 
wszbrały niespodzianie. W poniedziałek 
poziom Wisły w Warszawie osiągnął około 
8 mtr. ponad przeciętny. Poziom ten podno- 
si się stopniowo. 

KOSZTOWNY KRAWĘŻNIK W ALEI 
3 MAJA. Położenie krawężnika chodniko- 
wego po obu stronach uliczki, prowadzącej 
do pawilonu wojska Muzeum Narodowego 
w Alei 3 Maja w Warszawie kosztowało 
18,000 zł.; za metr kwadr. krawężnika 
przedsiębiorca policzył miastu około 10 21. 
Jezdnia tej uliczki wybrukowana czerwoną 
kostkę piaskowca, skalkulowana została 
przez tego samego przedsiębiorcę po cenie 
25 gr. za kostkę. Podobno to samo można- 
by osiągnąć za sumę o 50% niższą. 

GDZIE SZUKAĆ RZECZY POZOSTA- 
WIONYCH W DOROŻKACH. Często zda- 
rza się, że do władz drogowych zgłaszają 
się pasażerowie dorożek samochodowych lub 
| konnych z zapytaniem, czy . kierowcy, 
względnie dorożkarze konni, złożyli znale- 
zione w dorożkach przedmioty, pozostawio- 
ne przez pasażerów przez zapomnienie. | 

Zarówno dorożkarze konni, jak i samo- 
chodowi, obowiązani są składać te przedmie 
ty funkcjonarjuszowi P. P., 
służbę na najbliższym posterunku, który 
przesyła je do centrali rzeczy zaginionych, 
istniejącej przy urzędzie śledczym, dokąd 
też wyłącznie należy zgłaszać się po odbiór. 

ZA ZATRUDNIANIE PRACOWNIKÓW 
W ŚWIĘTA: Inspektor pracy -I oktęgu 
skazał właścicieli piekarń: Chaima Almste- 
ra, Pelę Tabaksman, Kopla Wielbląda f 
Motla Kopmana, każdego na 200-źł. grzy- 
wny za zatrudnienie pracowników w świę- 
ta. 2 3 
"POBÓR. Dziś w lokalu przy ul. Stalowej 
Nr. 78, odbędzie się dodatkowa komisja po- 
horowa dla poborowych zamieszkałych na 
terenie 14, 15, 17, 18, 24 i 25 komisarjatów 
P. P., podlegających P. K. U. Nr, 3. 


na remis 5:3, Bramki dla P. gison: 


klubów ligowych do 10, zaznaczając; że 
projekt Związku przyjmuje zasadniczo 
jako dezyderat, gdyż jedynie Liga jako 
samodzielny okręg jest uprawniona do 
decydowania o ilości klubów w: swoim 
okręgu. - Nase: 
UDZIAŁ NASZYCH BOKSERÓW 
W MISTRZOSTWACH EUROPY 
NIEZDECYDOWANY, - -` 
W dniu 18 b, m, upłynął termin zgło- 
szeń do bokserskich indywidualnych 
mistrzostw Europy: które odbędą się w 
' Budapeszcie za kilka tygodni. 
Zgłoszenia nadeszły od państw na- 
stępujących: Anglii (poraz peirwszy). 
Niemiec, Włoch, Francji, Austrii. $ 
Polski Związek Bokserski nie zgłosił 
„dotąd naszych zawodników wobec po" 
głosek, że turniej w ser organi- 
zuje prywatny przedsi sA 
Zamiast zgłoszeń PZB. przesłał do 
Budapesztu list, w _ którym zapytuje 
Bokserski Związek Węgierski, czy wia- 
domości o prywatnym organizatorze 
turnieju odpowiadają prawdzie. 


ARA STR. 6 


Głos na puszczy 


Marks czy Platon? — Dzisiejsza „kultura“ faszystowska 


a rozpacz ludzi „dobrej woli“ 


Europa dzisiejsza nacjonalizuje się i 
faszyzuje się coraz bardziej. Taki bo- 
wiem jest współczesny etap rozwoju 
panowania burżuazyjnego, Przygotowuje 


| 


ona — duchowo i materjalnie — nową | 


wojnę, która może stać się straszliwą 
katastrofą dla wszystkich wartości kul- 
turalnych. Zresztą już dzisiaj — bez 
wojny — widać, do jakich rezultatów 
„kulturalnych doszedł nacjonalizm, fa- 
szyzm, rasizm; wystarczy wskazać pal- 
cem na hitlerję. 

Socjalizm widzi to wszystko dobrze 
i przeciwstawia swoją walkę i swoje 
własne wartości kulturalne faszyzującej 
się Europie. Zachodzi pytanie jednak, 
czy w środowisku burżuazyjnem niema 
już nikogo, kto mógłby zaprotestować 
przeciwko tej straszliwej lawinie barba- 
ryzacji, która wali na Europę? 


Oczywiście,tacy są.. Są to przeważ- 
nie jednostki, ostatni mohikanie, którzy 
tkwią na dawnych posterunkach; przy- 
pominają sobie piękne hasła np. Wiel- 
kiej Francuskiej Rewolucji; z przeraże- 
niem patrzą na barbarzyństwo nacjona- 
lizmu, na przygotowanie nowej wojny— 
i rozpaczliwym, beznadziejnym głosem 
wołają na puszczy, Ale do obozu prole- 
tarjackiego przyłączyć się nie chcą 

Zwłaszcza we Francji takich jedno- 
stek jeszcze jest sporo, Wszak tam 
drobna burżuazja do dziś dnia jest jesz- 
cze dość „postępowa ', stara się pozo- 
stać wierną dawnym tradycjom. I oto 
właśnie tam. w tem francuskieri środo- 
wisku zjawiła się charakterystyczna 
postać, stająca się w powszechnej świa- 
domości jakśdyby symbolem tych bez- 
nadziejnych nawoiywań ostatnich mohi- 
kanów liberalizmu; lepiej powiedzmy, 
drobnej burżuazji Jest to JULJAN 
BENDA, znany filozof - racjonalista, 
dość popularny na skutek swych pole- 
mik z mistyką Bergsona. Przypomina- 
my, że ten właśnie Benda przed paru 
laty napisał książkę, o której pisaliśmy 
szczególowo w „Robotniku* — „Zdra- 
da klerków"; pod „klerkami” rozumie 
duchowych przewodników ludzkości, 
wielkich ideologów. Zdaniem Bendy, ci 
klerkowie zdradzili ladzkość, bo zeszli 
ze starych wielkich stanowisk, i sam: się 
zarazili nacjonalizmem,  militaryzmem 
i t p. W Polsce z Bendą pelemizował 
p Parandowski w szkicu, który wszedł 
teraz w skład zbioru szkiców, wydane- 
gc przez „Rój'”; starał się osłabić pesy- 
mistyczne wywody i rozpaczliwe nawo- 
ływania J. Bendy. Niebardzo mu się to 
udawało, bo fakty są faktami, 

Otóż ten Benda wydał teraz nową 
książkę p. Ł „Mowa do narodu europej- 
skiego“. Słyszymy ten sam głos, to sa- 
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mo nawoływanie, tę samą rozpacz, Wi- 
dłzimy jednak także pewną jakgdyby 
próbę pozytywnej koncepcji, Właśnie 

staje na wyłomie, spowodowa- 
nym przez „zdradę klerków” i nawołu- 
je ludzi dobrej woli, aby się skupili 
dokoła hasła Europy i na miejsce nacjo- 
nalistycznych oszalałych w swym szowi- 


niźmie suwerennych państw postawili 
EUROPE. 
Cóż, hasło jest piękne, Dobra wola 


niewątpliwa. Aż przykro zabierać się 
do zrozpaczonego Bendy ze słowami 
krytyki, Jednakowoż trzeba powiedzieć 
prawdę o tym (sympatycznym) epigo- 
nie, że cała jego książka, wszystkie 
te pięknie wypisane wywody są jakąś 
bezbrzeżną naiwnością. Posłuchajmy 
Bendy na chwilę: 


Wyda się może raczej Żartem — pó- 
wiada — jeśli się mówi o „narodzie 
europejskim'"w chwili, gdy szereg naro- 
dów Europy zabiera się do. zaborczych 
wojen, Jednakowoż w łonie każdego na 
rodu są przecież hudzie, którzy chcieli- 
by narody połączyć, którzy myślą o 
-„„stworzeniu” Europy. Właśnie przema- 
wiam do tych. ludzi. Właśnie tych ludzi 
nazywam „europejskim narodem". Ale 
zwracam się do wszystkich z pośród 
mich. Albowiem pośnód nich są tacy, 
którzy myślą przedewszystkiem o poli- 
tycznej lub gospodarczej stronie europej 
skiej sprawy. Tylko niektórzy myślą o 
tej rewolucji, która ma się dokonać w 
życiu umysłowem i moralnem, Właśnie 
do tych tylko się zwracam: „Problem 
europejski jest przedewszystkiem pro- 
blemem moralnym”. 


I Benda, wierząc w wielkie moralne 
dzieło odrodzenia Europy i stworzenia 
„narodu europejskiego”, podkreśla wy- 
łączność moralnej podstawy całego 
dzieła, Europa nie będzie owocem prze- 
kształcenia ekonomicznego czy politycz 
nego; będzie egzystowała naprawdę tyl- 
ko wówczas, gdy stworzy nowy system 
wartości moralnych. Europa rozwinie 
się tak, fak rozwinęły się narody. Czy 
narody były grupami, stworzonemi przez 
interesy materjalne? Bynajmniej; istotą 
narodu jest AERA. MIREA moral- 
ność nacjonalistyczna. Nie związek cel- 
ny stworzył Niemcy, lecz raczej stwo- 
czyły je moralne wywody Fichtego w 
fego „Mowach do narodu niemieckie- 
kiego", 

Taka jest wiara Bendy, Zachodzi jed- 
nak pytanie — powiada — czy ci wy- 
chowawcy nowej Europy także są pełni 
tej wiary? Benda ma wątpliwości... Za- 
nadto bowiem dzisiaj jest poniżony pier- 
wiastek moralny. Zanadto uzależnia się 
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moralność od czynników gospodarczych, 
Tc też Benda nawołuje swoich przysz- 
łych apostołów, żeby „przestali leżeć u 
stóp ołtarza Marksa”, a. wrócili do oł- 


tarza wielkiego idealisty Platona. To - 


mie po raz pierwszy — powiada — trze- 


ba odrzucić „mity germańskie" (widocze |: 
mie marksizm jest germańskim: mitem) ft 
na rzecz mitów helleńskich i zrezygno=. 
wać z bogów morza Północnego” na | 


rzecz bogów morza Śródziemnego. 0) 


Tak więc Benda całej potędze nacjo- 
nalistycznych szałów „rasistowskiego'" 
obliędu, faszystowskich nienawiści Ë 
straszliwych zbrojeń przeciwstawia swo- 
fe  kaznodziejstwo moralne, Brzmi w 
miem niewątpliwie nuta sympatyczna 
dla nas, Niemniej przeto cały ten „za- 
mach" Bendy na faszyzm europejski 
przy pomocy olejku pachnącego jest dzi- 
wnie naiwny. Do kogo się zwrąca? i ko- 
go zmajdzie, jeśli z proletarjackim obo- 
zem nic go nie łączy? 

Książkę Bendy przeczytać warto, bo 
jest to jeden z nielicznych dziś rozpa- 
czliwych głosów burówazyjnych na pu- 
szczy, Alle poza moralizowaniem niedu-. 
žo tam znajdziemy. Wytdina Machiawe- 


lów i innych „wymałazców” *„suwerem. 
mości narodowej”: Opłakuje  żńikięcie | 
łaciny na rzecz języków narodowych. } 


Ale tuż zaraz uważa, że przyszłym języ- 
kiem narodu europejskieco będzie — 
francuski, Czy czasem », Benda na chwi- 
lę nie odszdł od wzniosłego ołtarza Pla- 
tona? Słusznie pozatem nawołuje do o- 
śmieszania nacjonalizmu, Zapewnia, że 
nowa Europa bynajmniej nie stanie się 
jalkimś nowym nacjonalizmem europej- 
skim w stosunku do pozostałych części 
świata i ť p. a 

Wogóle mówi dużo rzeczy słusznych 
I meraz ładnych. Ale we wszystkich 
wywodach czuje się rozpacz osamot- 
nionego „kłerka”, który nie widzi do- 
brze środków — jak zrealizować swój 
ideał, Neopiatonizm? Neoidealizm? — 
Owszem, ale to jeszcze żadna siła jest, 
to najwyżej grupka marolistów. bez_zma- 
czenia. Natomiast: jednocześnie. tysiące 
byłych „klerków” pod dyktando Hitlera 
dzień i noc piszą grube i cienkie książ- 
ki, apoteozujące gwałty i wołnę i po- 
wołujące się na Hegla, Fichtego, Nie- 
tzschego i innych filozofów. 


Żal nam, powtarzamy, p. Bendy, jako 
jednego z ostatnich _ burżuazyjnych 
„klerków” niewątpliwie dobrej woli. 
Ale cała ta ksiąjłka jest (krótko mó- 
wiąc) jeszcze jednym wyrazem ban- 
kructwa kultury burżuazyjnej. 


tR KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 
świetna. komedja sowiecka Ilfa i Pietrowa 
P. t.. „12 krzeseł“, Udział bierze cały ze- 


+ Je spól. 
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` | Z OPERY. Dziś opera nieczynna. Jutro 
"pod kierunkiem kapelmistrza M. Berdiaje- 


wa, w reżyserji M. Lewickiego odbędzie się 


| wznowienie wspaniałego arcydzieła muzycz- 


nego R, Wagnera p. t. „Parsifal“. 
TEATR NARODOWY daje „Marję Stu- 
art“ Schillera. 
TEATR LETNI, Dziś „Szkoła podatni- 
ków“, 
TEATR NOWY. Dziś arcydzieło Ibsena 
„Upiory* w inscenizacji A. Węgierki. 
TEATR POLSKI. Do niedzieli włącznie 
„Kupiec Wenecki“ ze makomitym K. Ju- 
noszą-Stępowskim. 

Dziś o godz. 4 pp. po cenach miżonych 
(szkolnych) „Pieśń o czynie”. 

W próbach pod kierunkiem L. Schillera 
„Zbrodnia i Kara". 
„TEATR MAŁY. Codziennie komedja Ch. 
Bennetta p. t.: „Miljonowy interes". 
TEATR „NOWA KOMEDJA*, Ostatnie 
dni komiedja Słontmskiego p. t. „Rodzina“. 
W próbach »„Płaszcz* Tuwima z Jaraczem. 
"TEATR KAMERALNY. Dziś „W ma- 
łym domku“, Obsadę tworzą M. Żabczyń” 
ska (Marja), Karol Adwentowicz, który 
po krótkiej niedyspozycji znów objął rolę 
Doktora i Karol Benda (Jurkiewicz). 
TEATR „CYGANERJA*, Komedja re- 
wjowa Toma i Schlechtera p. t. „Kobieta 
5012". 
TEATR „WIELKA OPERETKA”, Co- 
dziennie widowisko w 10 obrazach „Hotel 
pod Białym Koniem“ z Mankiewiczówną i 
Bodo. ; 
TEATR „8.30“ (Mokotowska 73) daje 
dziś i jutro komedję muzyczną 1. Krze- 


Out asy N Ozawy 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 5,29. 


Berlin 210,25. Gdańsk 172,85. Belgja 
123,80. Londyn 27,05. Paryż 34,96. Praga 


22,03. Szwajcarja 171,50. Włochy 45,56. 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


BARDZO ZDOLNY NAUCZYCIEL po- 
szukuje korepetycji lub pracy biurowej 
jakiejkolwiek pod „Pracowity“. 

JAKIEJKOLWIEK PRACY do posług 
lub innej poszukuję. Znajduję się w bardzo 
trudnych warunkach. Mam na wyłącznem 
utrzymaniu troje dzieci. Łaskawe zgłosze- 
nia pod adresem: Śliwińska, ul. Wolska 22 


„RUBU LNI” - ARPPIWSYR SZEF EE EEE EENE 
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NR. 111 maman 


2 Co grają w Teatrach? 


Z nowych Książek 


wińskiego i L, Brodzińskiego „Yacht Miło- 
šci“ (News York Baby). 

TEATR REWJI „MIGNON“, Codzien- 
nie rewja „Zemsta Kalifa“. 

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu“, komedja Ja- 
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej. 

TEATR REWJI „MUCHA“. Dziś pro- 


gram rewjo operetkowy „Kiermasz hu- 
moru“, 


Z licytacji lombardowej garnitury, 
płaszcze męskie i damskie oka- 
zyjnie. Bielańska 19 m. 3. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
TAPCZANY Hgeuiczne, zatowatyczie, 


70 komplet, Wkłady do łóżek. Warunki 3 
dogodne. Wytwórnia. * Twarda | 
kozetki 


Tapczany nowoczesne, otomany, 
fotele klubowe nowoczesne, solidne, ceny 

niskie. Poleca firma chrześcijańska 
Marszałkowska 53. 


~ m M 


apczany, fotele, materace gotowe od 40, 
przerabianie 10 złotych, Gustowne założe” 
nie firanek złoty, Kroję pokrowce. Były pod- 
majstrzy Szczerbińskiego, Hoża 11, tel. 8-70-54. 
Komorek. $ 159 


A. Wyż" TAPCZANOW Haen 
nych automatycznych 
od 65 zł. Komplet poleca 


doza 12. 163 


Wytwór- automatycznych 


nia TAPCZANOW materacy. Kom- 


plet 65 zł. 


poleca arszałkowska 151. 


154 


MATERACE Taice mores kupie u by- 
łych praco- KNIPPENBERG Leszno 


wników 51 
Teme ublory męskie, 15 zł. miesięcznie, 

orsz przyjmuje robote garniturów == 

4 


Nicowanie 15.—, Ciepła 28 m. 27. 


anio mycie okien, froterowanie, cyklino” 
wanie podłóg, odświeżanie sufitów, ścian, 
pranie firanek chemicznie i reparaeja tako- 
wych. Woża 11, 870-34. Bartuzi. 167 


OTOMANY 


w podwórzu. 


Kozetki, Tapczany higjenicz- 
ne bez zaliczki. Twarda 8 


Meble nowoczesne, komplety, sztuki poje- 

dyńcze, ceny fabryczne. Kopernika 26 
podwórze. 233 
ZW ygodniowo jyniole lampy nocne 
żelazka, czajniki elektryczne e losdbierki 


patefony, wyżymaczki, także dolarówki. Mar- 
szałkowska 81—34, tel. 9-41-36. 48 


40 zł. z licytacji | pjewacch marynar= alta 
zakupione kowe sportowe. 5 wio- 
senne gesu odeno- Mieprzema- Mf uri- 
letnie nowe we kalne, ķi, 
spodnie. Pal- Tanio! Go- grt Warszaw- 
ta damskie tówką do ska Spółka 
Kraw- Kienna 

ców 18-16 
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MICHAEL ARLEN 


Świat w roku 1987 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Idea Craddocka, że należy dążyć .do powszechnego wy- 
czerpania uznana została za słuszną przez wszystkich nie- 
uprzedzonych mężów stanu. A sposobem, w jaki można 
to osiągnąć — zapewniali jeden drugiego w jaknajmoc- 
niejszych słowach — jest trzymać Anglję i Stany Zje- 
dnoczone zdala od wojny. 

W ciągu tego tygodnia Stanley i jego ministrowie w An- 
glji, oraz amerykański prezydent w Sta „ Zjednoczo- 
nych nie przestali wygłaszać najbardziej wyraźnych i zde- 
cydowanych zapewnień, że muszą trzymać Anglję i Sta- 
ny Zjednoczone zdala od wojny i że to zrobią; że byłoby 
zbrodnią, jeśliby Anglja i Stany Zjednoczone przystąpiły 
do wojny; że jedyną nadzieję na to, by w e nie- 
długim czasie świat wrócił do normalnego stanu — po- 
kładać należy w okoliczności, iż Anglja i Stany Zjednoczo- 
ne, stojąc na uboczu, będą starały się uspokajać, doradzać 
i godzić rozwścieczonych i wyczenpanych kombatantów. 


Bezpośrednio po tych ostrożnych i dystyngowanych za- 
pewnieniach, o północy w niedzielę, drugiego sierpnia, 
Anglja i Stany Zjednoczone poparły walczących wszyst- 
kiemi swemi środkami; oba państwa jednocześnie wypo” 
wiedziały wojnę Włochom i Chinom, ostrzegły nowy rząd 
robotniczy w Moskwie, by nie uprawiał antymaszynowej 
propagandy poza obrębem Rosji, oraz kateg ie od- 
mówiły Francji, otrzeźświonej po bitwie nad Ingolstadt — 
jakichkolwiek gwarancyj bezpieczeństwa przeciwko atako- 
wi niemieckiemu. Fakt ten oczywiście zwrócił Francję ku 
Włochom, a Niemiecką Federację — ku Anglii. 

W ten sposób świat wstąpił w fazę zezwierzęcenia, pier” 


wsza próba internacjonalizmu nie udała się — i nasza 
historja jest już skończona. Celem jej bowiem niç 
innego, jak opowiedzenie pewnych wypadków; oraz legend, 
które stopniowo powstały dokoła nich — w- związku 
buchem katastrofy roku 1987. 0 | epee wiożwów | 

Pozostaje do opowiedzenia tylko dziwne: wydarzenie, 
które przeżył pan Craddock, zanim schronił się, razem 
z Karoliną, do zapadłego zakątka na północy Anglii: — 
aby pisać swoją historję — i rozmyślać — i opracowywać 
wstępne szczegóły projektu Pierwszego Państwa świata, 
o którym my żyjący w nim skromnie, ale pełni nadziei— 
siedemdziesiąt lat po jego zgonie i osiemdziesiąt dwa lata 
po katastrofie z roku 1987 — wiemy, że bardzo jest podo- 
bne do Domu Pracy, przepowiedzianego przezeń w rozmo* 
wie z Hemingway'em. 
BC. ROZDZIAŁ XX. 

Kuszenie pana Craddocka 

W poniedziałek wieczorem, w jakie osiemnaście godzin 
po wypowiedzeniu wojny przez Anglję — poproszono pa- 
na Craddocka, aby wziął udział w konierencji na po” 


kładzie okrętu „Atalanta“, dawnego okrętu Dróg Powie- 
trznych klasy Ossorgina II, który — zamieniony ostatnio | 
prze” 


przez policję Dróg Powietrznych w jednostkę bojową 
ciwko Włochom—obecnie użyty został za kwaterę dla -do- 
wództwa angielckiego. Nigel Frerrier-Kerr awansował: na 
admirała, a Robert Banoroft był dowódcą sztabu. -„„Atalan* 
fa" zawieszona była chwilowo mniej więcej na wysoko- 
ści tysiąca mil ponad Mall; jej olbrzymi kadłub przesła- 
niał niebo od Łuku Admiralicji, aż do Muzeum Windsor- 
Z. Uważano za dogodne używać jej obecnie na kon- 
erencje. i : i (dą 

Craddock, wprowadzony do pierwszej kabiny Kontrol- 
nej, zastał tam okrąglutkiego Stanley'a w pośrodku gru- 
py siedmiu, czy ośmiu młodszych ludzi. Nie byłoby spra- 
wiedliwem twierdzenie, że lord prezydent Rady poraz 
pierwszy w ciągu swojej politycznej karjery czuł się dobrze, 


ale nie ulega wątpliwości, że sprawiało mu przyjemny od" 
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poczynek przeświadczenie, że po tylu latach wymuszo- 
nego internacjonalizmu może sobie pozwolić na to, 
(być naprawdę Anglikiem. j 
-T tak — jak wydawało się Craddockowi — odczu- 
wali to wszyscy — miljony za miljonami ludzi w Anglii, 
lwe Francji, we Włoszech — wszędzie. Ludzie ci — choć 
nie wszyscy w jednakowym stopniu — bawili się świetnie, 
jak za dawnych czasów — aczkolwiek wyraz twarzy był 
odpowiednio poważny. Spalenie Paryża i wyludnienie Nan- 
kinu zmieniło wartości: teraz zagadnienie, kto wygra, nie 
zależało od rywalizacji, ale od tego, kto przetrzyma w 
świadomości tej było uczucie ulgi.. uczucie, że ludzie mo- 
gą być tak lekkomyśłni jak tylko zechcą, gdyż to im się 
może opłacić. ; : 

W grupie, otaczającej Stanley'a, znajdowała się rów- 
nież pani Drysdale, ongiś podwładna Hemingwaya w Po- 
licji Powietrznej w Londynie, obecnie mianowana mint- 
strem obrony; kilku członków Rady Siedmiu, oraz ciem" 
my i ponury admirał Ferrier Kerr. 

W ciągu swojej długiej poltiycznej karjery w Genewie 
i Amglji Craddock był — w tym lub innym czasie = 
szefem każdego z tych ludzi z osobna — i dlatego „nie 
'kziił się w najmniejszym „mieśmielony. Wście- 
Riy był na Stanley'a, że ten dał się namówić do wypo” 
wiedzenia wojny Włochom i Chinom, nie naradziwszy się 
z nim przedtem. Ale nie to było istotnym powodem wście- 
kłości pana Craddocka. Przez cały poprzedni dzień sie- 
dział on w domu, czekając na wiadomość od Stanley'a, 
że ten ofiaruje mu oficjalne stanowisko w Rządzie. Uwa- 
żał siebie za najlepszego kandydata na ministra spraw 
zagranicznych. Zajmował on. wysokie stanowisko rządo” 
we przez tak długi czas, że teraz, gdy nadszedł tego ro- 
dzaju kryzys —- nie mógł nie odczuwać, iż zasługi jego 
lnie zostały dostatecznie ocenione. Ale pomimo, iż nie 
kładł się spać przez poł nocy, nie otrzymał wezwania 
do objęcia teki I wiedział, dlaczego tak się rog: 
ką: . e. n.). 
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i Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 50, zwyczajne gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabe 


10-szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
aryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy: układ zwyczajnych 
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